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Pronumarata tak miejscowa jak i zamiejsco- 
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Przegląd poliłyczny. 
Lwów 20 kwietnia. 
do drugiego wzdy- 


mierzy się peseymi- 
oku ten „pesaymistycz- 


cha i wszystko najczęściej 
stycznym łokciem. W tym r 
h bakcylus* wystąpił tak silnie, że satyryk En- 
gel zaśmiał się w następującym wierszyku : 


Er hat ein Bach geschrieben: 
„Der wabre Pessimist“ 
Und hofft suf einen Verleger, 

Der arme Optimist! 


Ltcz Śmiech Śmischem, a prasa niemiecka 
naprawdę ma liczne powedy do niezadowolniania, 
Okazało się bowiem, że projekt szkolny był wę- 
glelnym kamieniem budowy parlamentarnych sto- 
sunków, albo nawet owym słupem w filistyńskiej 
świątyni, który usunął Samson, od czego zaraz 
runęła cała budowla. Filistyńska świątynia maso- 
nów niemieckich porysowała się we wszystkich 
kierunkach, skoro tylko katolicki Samson natętył 
awe potężne barki. Centrum przeszło do spozycyi. 

owy wódz tego stronnictwa, spadkobierca nieza - 
Pomnianego Windthorsta, hrabia Balles'rem rzekł 
na wie:u katolickim we Wrocławiu, że jaż znikng- 
a nadzieja na rozwój wszystkich stosunków w du- 
chu chrześcijańsko-konserwatywnym. „Zakradła się 
zgnilizna — mówił oa — ministrowie intrygowali 
Za plecami Zedlitza; profesorowie bez wiary, me- 
teryaliści, masońskie związki, zgoła duchy już zni- 
ającego chaosu pojęć filozofi.znych i cynizmu w 
moralności odniosły zwycięztwo nad zdrowam u- 
Czuciem narodu. My, katolicy, stanowiąc połowę 
Państwowej ludności, jesteśmy pozbawieni praw, 
upośledzani na każdym kroku, traktowani niemal 
gorzej od anarchistów. Doktryna Bocyslno-damo- 
kratyczna, będąca, jak dowcipnie Zola powiedział, 
metafizyką rewolucyi, moża się swobedaie rozwi- 
Jać, a gdzie jest swoboda naszego Kościoła? Od- 
wołano bannicyjne wyroki, wydane na anarchistów, 
a czy odwołano wypydzenie zakonu Jezuitów? Gdzie 
Jest swoboda wyznaniowa, skoro przyszłej generacji 
nie możemy wychowywać w zasadach naszej wiary, 
Skoro odmówiono duchowieństwu wszelkiego wpływu 
na szkoły, skoro nauka religii podaje się mło- 


dzieży, jako mikstura brudna i rfałszowana? 


dzie jest nasze równouprawnienie obywatelskie ? | 


Nawet na papierze go nie ma, a już tembardziej 
w rzeczywistości, bo spojrzcie tylko: między wy- 
sokimi dostojnikami czy jest choć jeden katolik? 
czy znajdziecia go między ministrami, albo na 
cesarskim dworze? Przecie to nie prosty wypa- 
cję to system, a gdy go w całości ogarniemy, 
a Piei: spadną nam z oczu łuski złudzeń: je- 
: *Smy upośledzani i krzywdzeni stale i systems- 
ycznie, a co z tego wynika dla nas, to już się 
Samo przez się rozumie“. 


0 Oczywiście, że wynika polityka opozycyjna. 
) tem już nikt w Niemczech nie wątpi. Zaczęły 
Big tedy usiłowania, aby stworzyć inną większość 
w przyszłej sesyi parlamentu, większość taką 
mniej więcej, jaką lepił sobie Bismark z różno- 
rodnych żysiołów. Z liberałami zamierzono sprzęg- 
nąć protestanckich Konserwatystów, lecz próba ta 
Bi$ nie udała. Jeden z wodzów tego stronnictwa, 
Mający wielkie wzięcie u dworu baron Helldorf 
dał nowe hasło, wezwał mianowicie cały obóz do 
zszeregowania się przy rządzie i pracowania z 
Dim razem od wypadku do wypadku na realnym 
$runcie. Na jego wołanie odezwało się zaledwie 
kilku, wszyscy zaś inni wykreślili tę garstką ze 
Swego obozu i w rozdrażnieniu zajęli jeszcze 
bardziej opozycyjną postawę. — Nie ma tedy 
Większości, wszystko jest na rozdrożu i wszystko 
zapowiada nowe ogniste walki. Gotują się do 
nich liberałowie, bo choć chw:lowi zwycięzcy, 


, „Dla protestanckiej prasy w Niemczech jest 
Sm ad Sn Samą datą, jak Nowy Rok, 
dy to się zwykle czyni obrach it 
go życia, jedno się opłakuje, Aa wzdy 
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jednak czują dreszcze trwogi. Wydali tedy na- 
stępujący manifest : | 

„Zarząd centralny stronnictwa narodowo- 
liberalnego ukonstytuował się dzisiaj ra podsta- 
wie nowego statutu z dnia 20 stycznia 1892 r. i 
wzywa członków, ażeby wszędzie organizowano 
się tak w państwach poszczególaych i prowincyach, 
jako też powiatach; silne bowiem łączenie Sig i 
nieprzerwana działalność polityczna i czujność 
jest koniecznie potrzebną. kk 

„Stronnictwo uasze skończyło właśnie pierw- 
sze dwudziestopięciolecie swego istnienia. Z za- 
dowolnieniem spoglądać może na tę pełną walk 
i dobrych skatków swą przeszłość. Dążąc zawsze 
do wzmocnienia trudno nabytego zjednoczenia 
ojczyzny, występowało zawsze z wielią stenow- 
czością przeciw wszelkiemu  nieuzasadnienemu 
partykularyzmowi. Wierne swym zasadom libe- 
ralnym stanowczo zawsze starało się bronić praw 
narcdu i jego reprezentantów, jakoteż „rozwinąć 
semorząd prowincji, powiatów i gmin. Nie brakło 
go nigdy, gdy chodziło o obronę zdobyczy wol- 
nomyślnych; Świeżo to stwierdziło znowu swem 
jednolitem, wytrwałem zachowaniem sig w obec 
niebezpiecznych usiłowań w sprawie przekształ- 
cenia szkolnictwa. k A k 

„Silni na duchu, zjednoczeni 1 bez trwogi 
będziemy i nadal występowali w obronie naszych 
wielkich interesów ojczystych, w obronie naszych 
przekonań liberalnych, w obrenie wielkich du- 
chowych dóbr narodu, w obronie naszego życia 
ekonomicznego, wierni cesarzowi i państwu! 

„Dla uprzytomnienia sobie naszego życia 
w obozie stronnictwa narodowo - liberainego i dla 
wzmocnienia jego, postanowiliśmy zwołać na dzień 
22-go maja b. r. do Eisenachu kongres stronni- 
ctwa, którego bliższa szczegóły później zostaną 
podane do wiadomości i na który zapraszamy 
wszystkich ezłonków stronnictwa w obrębie ca- 
łych Niemczech.* b-a 
W tym więc manifeście zbankrutowane stron- 
nictwo znowu podnosi piękne hasła swobody, ró- 
wności, praw narodu, — wszystkie te wzniosłe 
ideały, które przez: 25 lat deptało razem z Bis- 
markiem. Czy znowu uda mu się naród omamić ? — 
o tem wątpi nawet liberalna prasa. i 
Chorągiewki polityczne już zaczynają wska- 
zywać inne prądy. Minister Miquel, mąż zaufania 
liberałów, zaczyna w oddany: h sobie dziennikach 
zapewniać, że wcale się nie mięszał do sprawy 
szkolnej, nie był ani za Zedlitzem, ani przeciw 
niemu, bo jest sobie ministrem finansów i oprócz 
skarbowości nic go nie obchodzi To umywanie 
rąk wyraźnie dowodzi, że w sferach decydujących 
budzi się cierpkie uczucie dla tych, którzy dora- 
dzili usunąć sprawę szkolną w sposób zgoła nie 
konstytucyjny i przez to stworzyli sytuacyę za- 
gmatwaną i przytem taką, która na długo za- 
chwiała zaufanie w trwałość jakiegokolwiek kie- 
runku u góry. Kiedy Miquel ` buduje sobie most 
do odwrotu, jednocześnie rozeszła się pogłoska, 
że inny pełnomocnik liberałów, minister Herrfurth 
jest znużony pracą ministeryalną i szuka sobie 
innej, również państwowej, ale nie tak odpowie- 
dzialnej. To jest także wskazówką nowych prą- 
dów, które zaczynają si zrywać, niepokojąc libe- 
rałów. Na domiar ich nieszczęścia, zabrakło im 
taktu, arogancya jeszcze gorzej popsuła ich spra- 
wę. Zdarzyło się na Pomorzu, że właściciel dóbr 
rycerskich von Esbeck-Platen wypowiedział dzier- 
żawę jednemu czynszownikowi, którego rodzina już 
od lat dwiestu siedziała na folwarku, stale odna- 
wiając kontrakt  Czynszownik ustąpić nie chce, 
wniósł skargę do sądu i dowodzi, że ma już pra. 
wa dziedziczne do tej ziemi. Nie wiemy, co o tem 
mówi kodeks niemiecki, lecz rzecz jasna, że skoro 
sprawa jest w sądzie, tedy należy zaczekać na 
wyrok prawników. Liberałowie jednak postanowili 
inaczej. Takich czynszowników wieloletnich jest 
bardzo dużo w Niemczech, gdzie potomkowie da- 
wnych baronów sami mało się zajmują rolni- 
ctwem. Zdobyć sympatye tych czynszowników bar- 
dzo liberałom się przyda przy następnych wy- 
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borach, więc natychmiast rozwinęli swoim zwy- 
czajem hałaśliwą agitacyg, aby opinia publiczna 
wzięła stronę czynszownika i aby rząd wniósł 
ustawę, przyznającą czynszownikom dziedziczne 
prawo do ziemi, którą dzierżawili przez długi 
szereg lat. Nie wnikając w zasadniczą stronę tej 
kwestyi, każdy przyzna, że sposób, w jaki ją 
podniesiono i cel agitacyi ma rewolucyjny odor. 
Więc oczywiście z jednej strony konserwatyści 
jeszcze ściślej się zszeregowali, z drugiej zaś de- 
cydujące sfery wyraziście uczyły do czego pro- 
wadzi uleganie liberałom, których apetyty są nie- 
skończone, a prowadzą do gruntownych przewro- 
tów w stosunkach społecznych, do przewrotów 
ionych wprawdzie niż socyalistyczne, ale tak sa- 
mo niepożądanych. I oto jeszcze bardziej zaczęto 
w decydujących sferach żałować ustępstwa libe 
rałom w sprawie szkolnej i załamywać ręce rad 
powszechnem rozbiciem, do jakiego doprowadziło 
owo ustępstwo. 

Tak w danej chwili cał 
w Niemczech jest Ea rozdrożu 
dliwioBy pessymizm, 
narzekania... 


e polityczne życie 
C i budzi usprawie- 
wzajemne niechęci, skargi i 


Przed paru dniami doniósł telegraf o po- 
wstaniu nowego państwa, które się Bazwało „re- 
publiką transatlantycką.* Ten polityczny nowo- 
twór jest edłamkiem Brazylii, do której przed- 
tem należał pod nazwą prowincyi Matto Grosso. 
Jest to kraj ogromny, graniczący z Paragusjem i 
Boliwią, zamknięty od północy rzeką Amazonką, 
ja od południa mający brazylijskie prowincye Pa- 
ranę, Goyaz i Sao-Paulo. Oddałony on jest od 
} stolicy brszylijskiej tak bardzo, że kiedy 15 listo- 
jpada 1889 obalono tron Doma Pedra, to 2 gru- 
dnia nic jeszcze o tem nie wiedziano w Matto 
Grosso i hucznie obchodzono imieniny cesarza. 
Właśnie z powodu swego oddalenia korzystała ta 
prowinęya za czasów cesarstwa Z zupełnej auto- 
nomii, którą zniosła republika. Stąd wynikło 
niezadowolnienie i w rezultacie oderwanie się od 
Brazylii.  Urzędników przysłanych z Rio de-Ja- 
neiro wydalono, na czele wojska stanął pułkownik 
Barbozo, uzbrojono forty graniczne i fotyllę na 
Amazonce, zwołano sejm, pa którym zapadła u- 
chwała, że Matto Grosso będzie odtąd odrębnem 
państwem. W Rio-de-Janeiro będą musieli przy- 
jać ten fakt z rezygaacyą, lubo jest obawa, Że 
inne pr. wincye pójdą za przykładem tej i za parę 
lat z Benzylii zostanie tylko wspomnienie. . wśród 
bankierów, którzy stracą pieniądze pożyczone temu 
państwa w imię masońskiej «ue: tsi 
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Stanisławów 19 kwietnia. 

(o). Agitacya wyborcza rozwinęła się u nas 
na dobre, osobliwie w wielkim tygodniu. W Wielki 
Czwartek mieliśmy tu zgromadzenie wyborcze, 
na które przybył aż z Krakowa p. dr. Sokołow- 
ski, profesor gimnazyalny i poseł do Rady pań- 
stwa, aby na miejscu z bliska popierać kampanię, 
rozpoczętą z daleka przez Nową Reformę prze- 
ciw kandydaturze prof. Józefa Milewakiego, któ- 
rego wybór byłby nie tylko dla miasta ale dla 
kraju całego prawdziwem dobrodziejstwem. Aby 
zrazić wyborców do p. Milewskiego głoszą agita- 
torowie, 2e kandydatura jego narzucona jest 
przez Stańczyków, że Stanisławów nie potrzebuje 
wysyłać do Wiednia żadnego fachowca i specya- 
listy, tylko człowieka Zz charakterem, któryby 
dbał o całą Polskę. 

Taką radę dawał prof. Sokołowski wybor- 
com tutejszym na czwartkowem zgromadzeniu, a 
inni mówcy uzupełnili ją nawoływaniem do wy- 
borców, aby tylko miejscowych kandydatów wy- 
bierali. Rada ta jednak JeSt nieszczerą, a jak 
mówią ludzie znający tajemnice zakulisowe cał- 
kiem inny plan mają sfery chcące bądź co bądź 
przeszkodzić wyborowi prof. Mile wskiego. Oto 


Zachód 


kandydatura miejscowego demokraty i zwolennika 
wiecu miast, p. Hugona Zatheys, notaryusza, 
postawioną ma być tylko pozornie a w ostatniej 
chwili wypłynie na wierzch kandydatura dr. Ada- 
ma Asnyka z Krakowa. Dla tego też Nowa Re- 
forma i agitatorowie tutejsi głoszą, Że nas regu- 
łacya waluty ani też akcya p. Milewskiego nic 
nie obchodzi, że nam nie potrzeba żadnych fa- 
chowców, — jednem słowem przedstawisją rzeczy 
tak, jak gdyby rozległa wiedza i nauka nie były 
przymiotem als wadą kandydata. Nie myślę wcale 
odmawiać p. Aznykowi zdolności, przeciwnie, 
przyznaję chętnie, że jest znakomitym poetą li- 
rycznym, ale politykiem nie jest i w Radzie 
państwa nigdy wybitnego stanowiska zająć nie 
potrafi. Przecież dwa lata z górą zasiada już w 
Sejmie, a czy potrafił wybić się po nad Bzary 
koniec posłów sejmowych? W ciałach prawodaw- 
czych rzadko tylko mowa o ideałach, a fantazya 
małe ma pole do działania. 

Gdyby Sejm lub Rada państwa były polem 
turniejów poetycznych, w takim razie p. Asnyk 
byłby niewątpliwie pierwszym. Ponieważ jednakże 
tak nie jest, przeto pozostanie nadal tem czem 
jest: jednostką, głosującą za jakimó wnioskiem 
lub przeciw niemu. Taki poseł nie przyczyni się 
do podniesienia powagi Koła polskiego w Wie- 
dniu, a dziś właśnie bardziej niż kiedykolwiek po- 
trzeba nam, aby nasza reprezentacya w Wiedniu 
była potężną i zdolną do imicyatywy, aby rząd i 
inne stronnictwa parlamentarne liczyły się z nami. 
Nieuczciwym jest argument Nowej Reformy, że 
Sprawa monetarna nic nas tu w Stanisławowie nie 
obchodzi — nieuczciwym dla tego, bo trudno 
przypuścić, aby w redakcyi Nowej Reformy nie 
wiedziano o tem, że niekorzystne załatwienie jej 
pogrążyć może w nędzę nietylko nas, ale także 
przyszłe pokolenie, nietylko rolników, ale także 
całą ludność rzemieślniczą, żyjącą z pracy rąk, 
cały nasz przemysł. 

Potężne sfery bankierskie dążą do takiego 
załatwienia sprawy regulacji waluty, które nazwać 
można wprost zamachem na naszą egzystencję, 
mają za sobą w Radzie państwa największe stron- 
nictwo, młodoczesi, zdaje się, że także, nie z na- 
rodowych sympatyj, ale z innych pobudek pójdą 
za niemi — i w takich stosunkach Polacy mają 
nie mieć w Wiedniu swego obrońcy? A obrońcą 
takim w dzisiejszych warunkach może być tylko 
prof Milewski, dowiódł tego w ankiecie regulacyj- 
nej. Wrogowie nasi, liberałowie niemieccy, dużo 
daliby za to, gdyby wybór prof. Milewskiego nie 
przyszedł do skutku, bo tak zdolnego i niebez- 
piecznego przeciwnika w całej Radzie państwa nie 
znajdą, nasi demokraci chcą ich wyręczyć i agi- 
tując przeciw wyborowi p. Milewakiego, oddają 
największe usługi naszym wrogom. 


Wiedeń 17 kwietnia. 

(Q) Wczorajszy artykuł w Presse pod ty- 
tułem „Nach Schluss des galizischen Landtages“ *) 
zwrócił po raz pierwszy uwagę publiczności nie- 
mieckiej, a może i wielu sfer rządowych na obec- 
ne tak pod wielu względami polepszone stosun£i 
administracyjne i narodowościowe Galicyi. Po raz 
pierwazy podniesiono w dziennikarstwie wiedeń- 
skiem ową energiczną pracę rtiformacyjną, jaką 
widzimy ebecnie w Galicyi, ową „erę nowych lu- 
dzi,* którzy pod przewodem Namiestnika br. Ba- 
deniego Btarają się działać jak najlepiej dla dobra 
kraju i państwa. Śmiało można powiedzieć, że Ga- 
licya posiada obecnie prawie na wszystkich polach 
działałności administracyjnej mężów takiej miary, 
jakich pozazdrościłaby nam każda inna prowincya 
austryacka. Mówiono za czasów Summera, że 
Szlązk był najlepiej administrowaną prowincyą au- 
stryacką, niezadługo będziemy zapewne mogli po- 
wiedzieć to samo o Galicyi pod zarządem hr. Ba- 
deniego. 

Braki są jeszcze wprawdzie wielkie, np. bra- 


*) Podajemy go poniżej — przyp. Red. 
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ki dotkliwe w sądownictwie wschodniej, Galicji, 
tudzież na polu przemysłu i handlu. Na polu prze- 
mysłowem rozstrzyga w przeważuej części self help, 
8 o tem, jak sobie samym radzić, mało jeszcze u 
nas kto wie i wiedzieć chce. I państwo ponosi tu- 
taj część winy. W niektórych ministerygch za 
mało mamy fachowych referentów Polaków, n. p. 
w ministerstwie rolnictwa, tak ważnem dla nas, 
nie ma ani jednego Polaka (1) na wyższej posa- 
dzie. Podobnie rzecz się ma z ministerstwem han- 
d'u, pomimo ogromnego aparatu tego minister- 
stwa, tudzież z ministerstwem finansów od chwili 
ustąpienia p. Dunajewskiego. W tych dwóch ostat- 
nich ministeratwach potrzebowaliśmy więcej niż 
gdziekolwiekbądź indziej ludzi fachowych, znają- 
cych nasze stosunki i nasze potrzeby. Dotychczas 
zajmowaliśmy się głównie sprawami raczej ideal- 
nemi, chodziło nam o język, o szkołę i o wielką 
politykę; byłby czas zająć się obecnie i sprawami 
bytu codziennego. Koło polskie, które już kilka- 
krotnie podnosiło potrzebę powoływania fachowo 
wykształconych Polaków pa wyższe posady w mi- 
nisterstwach fachowych, nie zaniedba i nadal dzia- 
łać w tym kierunku, 

Krajowe władze i władze centralne muszą 
się uzupełniać wzajemnie, a do tego potrzeba 
znajomości stosunków po obu stronach. Minister - 
stwo dla Galicyi tutaj nie pomoże, bo nie posiada 
ono sił fachowych, a jego visum jest raczej czczą 
formainością. 

To tylko może wytłumaczyć, że np. kilka 
wynalazków, uczynionych w Galicyi, wynalazków 
ważnych dla rolnictwa, otrzymało niedawno uzna- 
nie ministerstwa — pruskiego, a przeminęło bez 
rozgłosu i bez pożytku dla Galicyi. 

Druga ważna sprawa, to byłaby sprawa re- 
erganizacyij sądownictwa u nas. Pod tym wzglę- 
dem ważne dają się czuć braki. W zachodniej Ga- 
licyi, zdaje sig, lepiej się dzieje, we wschodniej 
wiele jest do naprawy. 

Wszystko to w Wiedniu dokładnie jest zna- 
ne, a jeżeli dotąd nic nie uczyniono, to w części 
z zapomnienia, a w części zapewne ze zwykłej 
ociężałości biurokratycznej. / 

Jeżeli Presse podnosi z uznaniem „erg no- 
wych ludzi* w Galicyi, to potrzebaby podnieść 
tak'e potrzebę przyjęcia „nowych ludzi" dla mi- 
nisterstw fachowych w Wiednia. Nowi ludzie tu i 


nowi ludzie tam. 


Po zamkoięciu galicyjskiego Sejmu. 


Pod powyższym tytułem podaje wiedeńska 
stara Presse 0 ubiegłej sesyi sejmu naszego ar- 
tykuł, który powtarzamy tu w całości z dwóch 
powodów: raz dla tego, że wyraża się nadzwyczaj 
pochlebnie i sympatycznie o naszym kraju, a po- 
wtóre dla tego, że mówi to organ, który wśród 
prasy austryackiej zajmuje jedno z miejsc naczel- 
mych. Pamiętać zaś o tem potrzeba, że oprócz 
wszelkich innych powodów mamy jeszcze i ten do 
przywiązywania wielkiej wagi do reputacyi, jaką 
wyrobimy sobic za granicą, Że niebawem kraj 
nasz będzie musiał przystąpić do wielkiej opera 
cyi fipansowej i odwołać sig do kredytu europej- 
skich targów pieniężnych. Owóż każdemu jest 
jasnem, że na kurs emissyjny papierów naszych 
bezpośredni wpływ wywieruć będzie przekonanie 
finansowych sfer Europy o doskonałej administracyi 
naszego kraju. 

Artykuł wspomniany opiewa : — 

„Skończyła się scsya sejmu galicyjskiego. 
Mało słyszano o niej po za granicami Galicyi, 
a milczenie to tłumaczyć należy tylko na jej ko- 
rzyść. Wiadomo bowiem, że z ciałami prawo- 
dawczemi ma się rzecz tak samo, jak z kebie- 
tami: im mniej o nich mówią, tem , więcej je 
cenić należy. 

Przebieg obrad był spokojny. Spokój ten 
miał swe źródło w pierwszej linii w ogarniającem 
coraz szersze warstwy przekonaniu, że kiero- 


— 


Kronika włoska. 


Galerya Borgbtse wystawiona na licytacyę. — Jej 
przessłość i teraźniejszość. — He. Lanckorońkiego 
„O miastach Pamfili i Pizydyi." 


Nekroleg piszę... : 
Galerya Borghese w Rzymie, jeden z naj- 
wspanialszych i najbogatszych zbiorów sztuki w 
świecie, kończy dni swojego istnienia. Po osta- 
tnim peryodzie, napoły smutnym, a napoły skan- 
alicznym, wyznaczono nareszcie — dzień śmierci. 
dniu 29 b. m. ma się edbyć licytacya. Przed- 
stawjcjeje Luwru raryskiego i londyńskiego Bri- 
sk Museum siedzą już w Rzymie od dwóch ty- 
zy W ich to ręce niezawodnie przejdzie wię- 
mili € tych arcydzieł... Kilka może się dostanie 
sm enerom amerykańskim, kilka arystoxracyi eu- 
j Jakiej... Na włoskiej ziemi nie pozostanie ani 
<amień, ani jedno płótno z tych ośmiuset 
ie n arcydzieł. Gdzieindziej nie ograniczoaoby 
grani Wydanin prawa, zabraniającego wywozić za 
które © Państwa dzieł mistrzów nieżyjących, prawa, 
Poda oto uchylić musi dumną głowę przed poto- 
fak ry Od siebie koniecznością... Gdzieiadziej 
Fae oby te bezcenne skarby miasto, rząd, to- 
bied J3tW3 które — Włochy jednak dzisiejsze za 
= ne są na ten zbytek Myśl upaństwowienia, 
w unsrodowienia galeryi Borghe3e, zrodziła się 
da © śród Włocków, ale było to marzenie 
kaaa pleno; nie misno nawet wypowiadać go 
od ŻE), tylko szeptem. Tyle długów wisi nad na- 
a tyle potrzeb dopomina się o zaspoko- 
„ . Jest to ciężki cios dla dumy Włoch dzi- 
kiejszych, Włoch zjednoczonych, niby potężaych— 
ie jutrzejsz a... 
Uzeum watykańskie przewyższa i liezbą i 
wartością oddział rzeźb, w Biti By ghèse ak 


madzonych, ale żadna inna galerya obrazów nie 


może się pochwalić, aby zebrała więcej arcydzieł 
pędzla. 


Jeszcze tylko mała formalność — frank za 
wejście (także wynalazek najnowszych czasów) i 
jesteśmy oto w głównej gali muzeum rzeźb, które 


Bźdecker dwie gwiazdki kładzie przy tytule ipod wspaniałemi freskami plafonu oczekują — 


„Galerya Borghtse*, znaczy to: „bardzo ważne.“ 
I przy kościele św. Pio.ra i przy obrazach Rafa- 
ela więcej gwiazdek nie ma.. Spieszmy więc zo- 
baczyć tę galeryę. Badecker każe nam iść na 
Piazza Borghese do pałacu Borghóse.  Przycho- 
dzimy — plac jest, pałac jest, ale galeryi nie ma 
Badecker skłamał? On nigdy nie kłamie. Z gs- 
leryą musiało się coś stać. Służba informuje nas, 
ża galeryę przeniesiono do willi Borghżie. 
Za bramą miejską mieści się ta willa, choć 
w mieście jeszcze; nowe ulice i nowe domy oto- 
czyły dokoła ten wielki obszar zieleni, ulubione 
miejsce spacerowe Rzymian i Rzymianek. Dużo 
tu przestrzeni, dużo sztuki, która ku rozwesele- 
niu oka zbudowała tu bramę w stylu egipskim, 
tam fontannę ż la rococo, tu budynek renesanso- 
Wy.. Pierwsze wrażenie, Jakiego się tu doznaje, 
przecież jest szczególne. Wrażenie to jest smutne 
nieco.. Zaniedbanie, opuszczenie oto, co 
się rzuca w oko, oto, c» towarzyszy wi- 
dzowi, pokazując na drogach rosnącą trawę, na 
budynkach odpadły tyck i na f>ataneach potłu- 
czone figury.. Musiało to być wspaniałe niegdys— 
mówisz sobie. I po chwili, ale dopiero po chaili, 
dodajesz: I dziś jeszcze to jest wspaniałe! 
Willa jednocześnie wydaje dwa Świadectwa 
o swoich panach: diwnej wielkości i dzisiejszego 
adku. 
up Mniejby się czuło ten kontrast, gdyby nie 
widać było jeszcze tej ugalewanej służby książę- 
cej, gdyby zamknięta część parku nie mówiła 
nam, że ta rodzina tal żyje Z ali znosi. 
Ale podążajmy do galeryl... ysz się nieco, 
nim aiea. do tego budynku, niezbyt kształ- 
tnego, ale zbudowanego z tą harmonią wyszu. 


j kana która włoszich budowniczjch renesansu ode 


znacząłą. 


zmiany lokalu. 

Nie będzie to pierwsza, choć zdaje się, już 
ostatnia. Większość! tych dzieł odbyła juz da- 
leką podróż do Paryża 1 z powrotem. Kamil 
Borghóse wstąpił był do służby cesarskiej na po- 
czątku bieżącego wieku, a Napoleon uważał to za 
wielce korzystny interes dla siebie dać tego księ- 
cia za męża swojej siostrze Paulinie, która wła- 
śnie została wdową po generale Leclerc. Pod 
naciskiem to Bonapartego, Borghese zmuszony był 
przysłać do Paryża większość swojej bogatej ga- 
leryi. Wprawdzie w jakiś czas potem, po sepa- 
racyi z żoną, książe porzucił służbę cesarską i 
ziemię francuską — i zażądał zwrotu swoich bo- 
gactw artystycznych. Ale tylko część mu zwró- 
cono. „Gladyator*, „Herkules*, „Hermaphrodite* 
pozostały w Paryżu 1 do dziś dnia stanowią naj- 
cenniejsze ozdoby Luwru. 


Galerya Borghese nie powstała odrazu; mo- 
żny tea ród, w wieku XV najpierwszy w Rzymie 
(Paweł V pochodził z tej familii), skupiał powoli 
te skarby. Związki z Colonnami, Aldobrandiniemi, 
Spinich'mi, dorzucały do nich swój splendor. 
Niemał» tych arcydzieł dostało się tu — w ço- 
sagu. I ostatni związek Borghese, o którym wspo- 
mnieliśmy, nie pozostał bez śladu dla zbioru. 
Sławna „Wenus zwycięska* Canovy nie jest ni- 
czem innem, jeno rzeźbionym portretem Pauliny 
z domu Bonaparte. Arcydzieło to zajmuje należne 
mu miejsce w Środku jednej z największych sal 
muzeum. Reprodukcye i fotografie nie zdołają 
zniszczyć wrażenia, jakie się otrzymuje na widok 
tej białej kobiety, na wpół rozebranej, o ciele tak 
kształtnem i rysach tak męskich. Szuka się mi- 
mowoli czegoś szczególnego w tej twarzy, czegoś, 
coby stanowiło rys wspólny, dziedziezny — i my- 


Śli się o Bonapartem, patrząc na ten olśniewająco | świetnych płócien, między temi dzieła Leonarda 
biały marmur kararyjski, wyobrażsjący kobietę, | da Vinci i — strata nieodżałowana dla tych, cen 


leżącą na atłasowej poduszce. Ale skoro fantazja ! galeryę zwiedzają — portret „Cezara Borgia“, 


widza odda ten należny podatek dumie z jego 
wiadomości historycznych , wrażenie artystyczne 
zalewa duszę, dając mu jednę z chwil, o których 
się nie zapomina. 

Kilka jeszcze chwil takich czeka nas na gór- 
nem piętrze. 

A więc przedewszystkiem Tycyana „Miłość 
święta i miłość świecka", który to obraz niektó- 
rzy nazywają właściwiej: „Miłość naiwna i miłość 
zadowolniona*, dwie postacie kobiece, jedna 
z książką w ręku, jakby zalękniona tem, co zdaje 
Big widzieć w dali przyszłości swojej, druga zmy- 
słowa, ciałem i wyrazem twarzy mówi o uciechach 
t'go Świata — obie piękne bardzo, a każda pię- 
kna inaczej. Dalej „Złożenie do grobu“ Rafaela, 
jedyny obraz tej galeryi, którego autentyczność nie 
jest zaprzeczoną. „Dyana na łowach“, duże płótno 
Domenichina, gromadzące w około zawsze Sporo 
kopistów, „Danae“ Corregia, Z prześlicznemi figur- 
kami amorków, strzały ostrzących z takiem gig- 
bokiem oddaniem się ważnej tej sprawie — Wi- 
docznie dużo im zależy, ahy były ostre.. Reali- 
styczna „Madonna“ Carav gia. 

Nie mam zamiaru opisywać galeryi Borgł dse. 
Ani miejsce, ani siły moje po temu. Wyliczyć mi 
nawet niepodobna tych wszystkich dzieł, które 
stanowić mogą przedmiot gorącego „pożądania, Za- 
równo dla każdej galeryi publicznej, jak i prywa- 
tnego smakosza sztuki. Te, o których wspomnia- 
łem, stanow 4 (oprócz może „Złożenia do grobu*) 
korony w twórczości artystycznej mistrzów wło:- 
kiej sztuki, to są najkapitalniejsze płótua Tycya- 
na, Domenichins, Corregia. A pamiętać trzeba, że 
płócien tych jest przeszło sześćset i Że każde z nich 
pójdzie na wsgę złota i że mimo to wiele z nich 
nie zostanie godnie opłaconych. 


ł 


Galerya poniosła ciężkie straty w ostatnich 
latach Znikło z niej, w sposób tajemniczy, wiele | 


przypisywany Rafaelowi. 
niowiecznego stała się tak popularną wśród dzi- 
sicjazej wykształconej publiczności; tyle razy opi- 
Bano jego Życie i jego zbrodnie, aby dać pojęcie 
o tle obyczajowem, które podłożyło sig pod tę 
tyle płodną i świetną dla sztuki epokę; sama po- 
stać przytem, ze swojemi kontrastami zamiłowa 
nia we krwi i w sztuce, tak jest ciekawą, że od- 
czuwa się szczery żal, iż nie można rzucić okiem 
na prawdziwy wizerunek tego człowieka. 


Figura tego zbója śred- 


Portret ten, zwłaszcza odkąd zniknął, stał 


się prawdziwie bardzo popularny w Rzymie i re- 
produkcye fotograficzne, zarówno jak i kopie olej- 
ne, spotyka się na każdym kroku, ale wątpię, aby 
mogły one zastąpić oryginał, będący jednem z naj- 
lepszych płócien epoki. 


Pomiędzy amatorami, którzy staną do licy- 


tacyi, wymienić należy hrabiego Karola Lancko 
rońskiego. Bawi on od kilku dni w Rzymie, gdzie 
przygotowuje 
dzieła jego „O miastach Pamśli i Pizydyi * Ten. 
pierwszy wyszedł już, 
w jgzykach polskim, francuskim i niemieckim, i 
przyniósł naszemu uczonemu tytuł doktora kono- 


się polski przekład wspaniałego 


jak wiadomo, jedrocześnie 


ris causa uniwersytetu berlińskiego. Tom drugi, 
traktujący 0 pczostałościech archeologicznych Pi- 
zydyi, opracowywany jest w języku polskim przez 
doktora Bieńkowskiego. 
Dr. Bieńkowski, członek tutejszepo „niemiec- 
kiego instytutu archeologicznego", dał «:y już po- 
znać wśród kół uczonych źródłową pracą. poświę- 
cong Momsenowi: „O tarczy Achilless.* Po kilko- 
letnim pobycie w Rzymie i projektow-»s'i podróży 
do Grecyi, p. Bieńkowski starać się zamneTza o 
katedrę archeologii klasycznej przy którym z ga- 
licyjskich uniwersytetów. W. K. 
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wnictwo spraw kraju znajduje się w dobrych rę- 
kach. Na czele bowiem wszystkich gałęzi admi- 
nistracyi Galicyi stoją dziś ludzie nowi, ener- 
giczni. Jakiś ożywczy prąd wieje w kraju wszędzie 
przeważa duch inicyatywy i wszędzie widać usiło- 
wania usunięcia dawnych wadliwości i zaprowadze- 
nia reform zbawiennych dla kraju i dla państwa. 

Na trudnem stanowisku raczelnika admini- 
stracyi finansowej pracuje nowy wiceprezydent 
Korytowski z niezmordowaną wytrwałością i po- 
święceniem; w dziedzinie szkolnictwa czuć już 
umiejętną i doświadczoną rękę wiceprezydenta 
krajowej rady szkolnej dra Bobrzyńskie„o, uwet | 
poczty i telegrafy zaczyneją się odmładzać pod 
sterem nowego dyrektora Sefcrowicza. Rzeczy- 
wiście dla Galicji rozpoczęła się nowa era, albo 
przynajmniej era nowych mężów, a inicyatywa do 
tego wyszła w pierwszej linii od namiestnika hr. 
Badeniego, którego zasługi zyskały sobie po 
wszechne uznanie w ubiegłej sesyi sejmowej. 

Podczas tej sesyi panowała rzadka harmonia 
między reprezentacyą kraju a reprezentacyą ad- 
ministracyi państwowej. Nie było żadnych konflik- 
tów między Namiestnikiem a Marszałkiem krajo- 
wym, a przeważało przekonanie, że interesa kraju 
są jak najściślej złączone z interesami państwa. 
Nigdy jeszcze nie był ów konieczny węzeł wza- 
jemnego zaufania między państwem a krejem tak 
ścisły jak teraz. To też poseł Jaworski był pod 
tym względem tłumaczem uczuć całego kraju, gdy 
na końcu sesyi, zwróciwszy się do Namiestnika, 
wyrzekł: „Nic nie działa tak podniośle, jak prze- 
świadczenie, że rząd państwa i administracya 
kraju w harmonii i zgodzie dążą do tego samego 
celu: do dobra monarchii i kraju.* 

Spokojny przebieg ubiegłej sesyi sejmowej 
odpowiadał także temu, że kontrasty między obo- 
ma narodami zemieszkującymi Galicyę, coraz bar- 
dziej się zacierają. 

Publicystyka za mało podniosła tę okolicz- 
ność i nie przedstawiła jej we właściwem świe- 
tle, jakkolwiek jestto jedna z kwestyj, najważniej- 
szych dla Austryi. Od szeregu lat już tworzy 
wojna między Polakami a Rusinami stałą rubry- 
kę w Bzpaltach dziennixów nienawistnych dla Po- 
laków a także dla Austryi. Od lat już gra 
owa nibyto nienawiść Rusinów do Polaków i i:h 
wrzekome niezadowolnienie z dzisiejszego stanu 
rzeczy w Galisyi wielką rolę w kombinacyżch 
zagranicznych polityków. Ubiegła sesya sejmu 
galicyjskiego dowiodła jeduak, że kombinacys te 
są fałszywe, że zgoda w Galicyi zrobiła wielkie 
postępy, że wreszcie znaleziono sposób ZŁacznego 
złagodzenia polsko-ruskiego zatargu, jeśli jaż nie 
zupełnego usunięcia go. Znamiennym pod tym 
względem objawem jest fakt, że ruscy posławie 
podczas całej sesyi sejmowej nie weszli na dr gę 
owych powszechnych rekryminacyj, ra k.órej 
dawniej tak bardzo się popisywali. 

Owe, dawniej zawsze przez nich używane 
frazesy o „ucisku* i t. p., przyczyniały się tylko 
do zaostrzenia istniejących kontrastów. Nie osig- 
gano przez nie żadnego pozytywnego rezuitatu, 
ale wichrzono. Rekryminacye takie wypowiadane 
zawsze „zum Fenster binaus* rozdmuchiwały na- 
rodową nienawiść. Każdy naród wrażliwy jest na 
skargi a szczególnie ruska ludność wiejska z na 
tury już melancholijnie usposobiona. Na usposo- 
bienie zaś ludu najsilniej działają nie fazta lecz 
słowa. Tym razem byli ruecy posłowie oszczędni 
w słowach, a tak samo uprzejmą okazała się dla 
nich polska większość. Bez debaty załatwił sejm 


sprawę ruskiego gimnazyum w Kołomyi i 
uwzględnił kilka ekonomicznych postulatów 
ruskich. 


Bardzo wiele przyczynił się do tego zgodli- 
wego usposobienia marszałek krajowy ks. San- 
guszko. Wszystkie swoje usiłowania ujął on w 
dwa słowa: „łagodzić i godzić“. Na końcu sesyi 


wyrzekł on: 
„Wspólnym celem wszystkich stronnictw 
było podczas tej sesyi dobro kraju a środkiem 


do osiągnięcia tego celu było wzajemae poważa- 
nie obu narodów“. 

Poseł ruski Sawczak podniósł w swej prze- 
mowie tę zasadg marszałka „łagodzić i godzić“ i 
rzekł, że wierzy w moż! wość urzeczywistnienia 
tej zasady i doprowadzenia do skutku zgody 
między Polakami a Rusinami, „O„uszczamy — 
rzekł on — Sejm z przyjemnem uczuciem i pra 
gniemy, „aby nowa Besya sejmowa rozpoczęła się 
w uczuciu jeszcze lepszem, pragniemy. aby na- 
miestnik energicznie i konsekwentnie wytrwsł da- 
lej na tej drodze, którą obrał dla dobra obu na- 
rodów, d!a dobra krsju i państwa*. 


| zniknęło, a organem Rusinów jest ruskie, 


a nie 
rosyjskie Diło. Zresztą prąd czasu i na Rusinów 
wywarł swój wpływ. W całym świecie występują 
na pierwszy plan kwestye ezon miczie. zesuwając 
na drugi plan wszystkie inne sprawy. Rusini tak- 
że zaczynają iść za tym prądem. To też zajmują 
się bardzo rozwojem swoich towarzystw spożyw- 
czych „Narodnej Torhowli" i przywiązują wielkie 
nadzieje do mającego wejść w życie ruskiego to- 
wsrzystwa asekuracyjnego „Dniestr“. W chwili 
jednak, gdy takie sprawy zajmują umysły, Muszą 
ustać narodowe waśnie i nienawiści narodowe. 
Pieniądz bowiem jest międzynarodowy, 8 bandel 
nie zna Żadnych różnic plemiennych". 


Uwagi nad literaturą naszą. 


Teodor Jeske-Choiński pisze tak : 

„Odwykliśmy zupełnie od głębszej myśli i 
mocniejszego slowà. 

Najmłodsze pokulenie naszych beletrystów, 
rozmiłowene w technice artystycznej, zsgczebana 
w szczegółach i szczególikach, w d:obnych obger- 
wacysch i błyskawicznie przemijsjących „mumen- 
tach psychologiczaych*, rozbiło powieść i no- 
welę na strzępy tak nikłe, iż lupy niebawem 
użysać przyjdzie, aby dostrzedz pomyłki, u- 
srzte dłu oka, nie uzbrojonego w szkła po- 
większsjące. 

Zwrot ten nie przyszedł niepostrzeżenie, bo 
i w krainie twórczości mie dzieje się nic bez 
przygotowania. 

Wiadomo, że rozmyślne obniżenie dykcyj, 
charakterystyki i tła, należało do haseł lite- 
rackich ruchu umysłowego ostatnich tat dwudzie- 
stu. Beletrystyka misła stać się służebnicą 
„pracy organicznej“, przeto powiuna była zejść 
z koturnów romantycznych, zapomnieć o ide- 
ałach, marzeniach, walkach i cierpisniach lu- 
dzi „na miarę tytwnów*, a zmięszać się z tłumem 
roboczym. 

Zeszła też rzeczywiście z koturnów i zmie- 
szała się z tłumem roboczym. 

Przez lat kilkanaście pokazywano nam w 
powieściach, nowelach i komedyach pospolite cha- 
raktery, pospolite uczucia, dążenia, cele, namięt.- 
ności, wystrzegając się starannie wszelkiej „prze- 


sady“, czy to w rysunku postaci, sytuacyi, czy 
też w kolorycie tła. | 
Kochankowie autorów „trzeźwych*, zamiast 


płonąć ogniami miłości, zabierali sig do stanu 
małżeńskiego z rozwagą i namysłem kupców, 
którzy obliczają przed „zawarciem interesu“ 
wszystkie pro i conżra. Typ, który Francuzi zo- 
wią la grande amoureuse, przepadł zupełnie w 
dziełach fantazyi. 

Ten sam los spotkał bokaterów w ogóie 
(w rozumieniu dawniejszem), czyli indywsidual- 
ności szerszych głów, Serc, bujniejszych wy- 
ubrażeń itd. 

ieakcya ta była naturalnym i koniecznym 
skutkiem śmiesznego  „rozanielenia* literatury 
przez epigonów romantyzmu. Przyjść musiała, co 
nie ulega dziś żadnej wątpliwości. 

Równolegle z powieścią utylitarną, tenden- 
cjjną, rozwija się w tym samym kierunku  artys- 
tyczniejsza nowela. Młodsza, wątlejsza siostrzycz- 
ka me usiłowała wprawdzie uczyt, mentorować, 
naciągać społeczeńitwo na nowa kopyto, aby je 
„Z gruntu przerobić”, ale i ona obcowała naj- 
częściej z plebejuszami ducha i serca. Cułopką 
sobie upodobała 1 rzemieślnika, Kancelistów i an- 
drusów z nad Wisły, mularzów i posłańców, 
szwaczki i robotaice fabryczne, psy w koń u, ko- 
ty i zwierzęta inue, gdy ludzi zabrakło. 

I powieść 1 nowela misszczańska były kwia: 
tem prądów i wycbrazeń, które pokolenie obecnie 
dojrzałe wychowały. Jesteśmy wszyscy  potrosze 
w pojęciach, zwyczajach i celach  mieszczu- 
chami, wszyscy utraciliśmy wiele z miaty na- 
szych poprzedników  Winić beletrystów o obni- 
żenie lotu wyobraźni nie będzie nikt, kto ro- 
zumie ducha epoki. Stało się tak, bo stać nię 
inaczej nie mogło. 

Co jednax wodzów kiecunku tłumaczy, nie 
odnosi sig wcale do ich epigonów, po wszyst 
kie bowiem czasy brali niśladowcy od mistrzów 
nie treść, nie duszy, lecz zawsze tylko formę 
i motywy. 

Na powieść nie rzucili się epigoni beletry 
styki mieszczańskiej  odstraszeni jej szerszemi 
ramami, których nie można wypełnić bez rez 
leglejszej znajomości stosunków, tła. charakterów. 


Takie słowa wypowiedziane z polskiej i z | Nowelę sobie wybrali, mniemając prawdopodobnie, 
ruskiej strony dowodzą, Że w Galicyi zarysowuje E rodzaj to łatwiejszy od pierwszego. 


się zdala teraz idylla narodowa. R ście, wiele 
jeszcze trzeba zrobić. 
jeszcze, zanim Się uda z EZ rzucony dawciej 
posiew złego ziarna. ale już dziś można stwier- 
dzić, że stosunki znacznie się polejszyły. Pa 
stronie polskiej nie przeważa już zdanie, że Ru- 
sinom nie należy robić zgoła żadnych ustępstw, 
gdyż one mogą się odbyć tylko kosztem narodo- 
wości polskiej. Polacy nauczyli sig ponosić ofia- 
ry, jeżeli wymaga ich interes państwa i kraju. 
Między Rusinami zaś nie przeważa już prąd 
russyfixacyjny, wrogi zarówno dla polskiej jak i 
dla ruskiej narodowości. 

Stronnictwa ruskie są rozdwojone, a idea ru- 


Bińska zdaje się zwyciężać. Mostalefilskie Słowo | rysy, obserwncye, momenty psychologiczne, na | czu 10 czerwca; w Jarosławia 23 meja; w Jaśle 7 | najwymowniej ta oxoliczność, że ' początkowo powąt 
13) Wróciwszy do domu, zastałem me:enasa kiego. który się wdrapał aż na drugie! Czy wiel. 


Z PAMIĘTNIKA ORNITOLOGA 


przez 
Zofig IzZoweirsxą. 


(Ciąg dalszy). 


Spojrzała mi badawczo w oczy i stała Się 
naraz też bardzo poważną. , 

— Prawda rzekła zapomnieliśmy © 
książkach |.. będziemy teraz tak sumiennie pra- 
cowali!... 

Spojrzałem na zegarek. Ze zdumieniem i 
przestrachem spostrzegłem, żem ja prawie ca- 
łe dwie godziny stracił na zabawę z Mar- 
tyną. 

— Muszę wraceć do domu—ozwałem się— mam 
konieczną pracę i trzeba mi stąd wyjść ze waty- 
dem, żem zmarnował tyle czasu... 

— I ja się wstydzę—zawołała Mar'yna— robiąc 
tak pocieszną minę zawstydzonej dziewczynki, żem 
się musiał uśmiechnąć. 

Przy pożegnaniu zapewniła mię, że jutro bg- 
dzie tak poważna, jak ja sam.. że będziemy pra- 
cowali, jak dwcje wyrobników... 

— Wystraszę naprzód wszystkie myszy z8 skrzy» 
ni—dodała— żeby mię pan nie potrzebował niań- 
czyć, ani zawieszać sobie na szyj.. Trochę ciężki 
brelok! 


I oto rozikliwieliśmy się przez lat kilka nad 


Dziesiątki lat przeminą | niedolą przeróżnych maluczkich tej ziemi, zmniej- 


szomych jeszcze przez mała talenciki i zdolności, 
Cały repertoar Prusa przerobiono nie raz, nie 
dwa, ale d iesięć razy, on tə bowiem jest naj- 
młodszych nowalistów cjcem prawowitym. Z jego 
ekarbca głównie czerpali i czerpią dotąd autoro- 
wie „szkiców i obrazków“. 

A gdy to źródło wyschło, bo wyschząś mu- 
siało, gdy nie starczyło już głupowatych Michał- 
ków, Antków, Kubów, Wojtków, nieszczęśliwych 
szwaczey, kucharek, szewczyków, prowincyonal- 
nych aktorek, psów, kotów, kanarków i wróbli, 
WÓWCZAS polosali młodzi autorowie na oddzielue 


Zrębskiego, który zaczął mię namawiać, bym ko- 
n'ecznie trzymzł konie wyścigowe. Tem najlepiej 

mogłem się zasłużyć krajowi i wyrobić ojczyźnie 
naszej imię u ludów zachodnich. Francuzi i An- 
glicy nie znają geogrefii naszego kraju, są prze- 
konania, że do Warszawy jedzie się na Peters- 
burg. Serbia, Bułęarya i Polska — to dla nich 
w-zys'ko jedno. Ale niech-ne konie polskie wyro- 
bią sobie Bławę na wszystkich polach wyścigowych, 
to wcale inaczej zaznaczymy się w historyi cywi- 
lizacyi i postępu. Literatura? „Co mi tam, panie 
literatura! Tego tłum paryski i londyński nie zo- 
baczy, ale, gdy mu pan wyprowadzicz ze sześć 
kom, z których jeden będzie się nazywał Sobie- 
ski, drugi Kościuszko, trzeci Mickiewicz i t. d. — 
to pan odrazu nauczysz Francuzów historyi i lite- 
ratury polskiej... To jest też jedyny sposób za- 
chowania u nas tradycyi rycerskości| Kiedy nie 
może być ludzi, zakutych w zbroję, niech będą dżo- 


kejel Pomyśl pan, dżokej Lo gotowy rycerz... lek- 
ka jazda... Ile taki człowiek wart jest przy od- 
wrocie !...* 


Wymówiłem się pilnym interesem (nie tak 
nie uczy kłamać jak milionowa sukcesya) — 
i zostawiłem  Zrębskiego w mojem mieszkaniu, 
gdyż utrzymywał, że był niedawno po obie- 
dzie i jego hygieniczne zasady nie pozwalały 
mu się ruszyć w tej chwili. Poszedłem do panny 
Heleny. Czułem się nieswój i zmęczony, a wie- 
działem, że tylko jej towarzystwo uspokoić mnie 
moża. 


PRZEGLĄD z dnia 21 Kwietnia 1892. 
luźne sceny, na fotografie w końcu martwych 
przedmiotów. 

Nowela malała ciągle pod piór ami małych 
umysłów i fantazyj, aż „zeszła na psy“. Z no- 
weli stała się noweletką, z noweletki szkicem, 


dalej szkicem szkicu, oddzielną sceną, strzępem, 
materyałem, niczem... . 
Razem z rozmiarami utworków, topniała, 


zanikała i treść, coraz uboższa, niklejsza. Przez 
rajbystrzejsze szkła nie dostrzegłby nikt w ostat- 
nich „obrazkach“ samodzielnej oryginalnej myśli, 
zawiódiby się także srodze, kioby w nich żywszych 
szukał uczuć. Banalność i chłód Bą cechami zng- 
mienvemi epigonów noweli współczesnej. 


Jak niegdyś, temu lat dwadzieścia kilka, 
opiewącze: róż, lilij i tymiauku s*kom>romi- 
towali ostatecznie romantyzm, tak ebrz ydzali 


nam gobrażkezzej fili terstwo beletrystyki miesz- 
czańskiej. 

Chcielibyśmy znów usłyszeć potężny gio; 
wielkich namiętności, skargi głębszej myśli i 
widzieć charaktery, przewyższające miaię prze- 
ciętną, abyśmy sobie przypomnieli, iż nie wszyst- 
kich ludzi życie rozgrywa się w ciasnych grani- 
cach zarobkowania. Ale na tek „przechwycone 
tło“ nie zdobędą się oczywiście najmłodsi re- 
aliści, w ich bowiem mniemaniu zasługuje na 
TA prawdy, rzeczywistości jedynie pospo- 
itość*. 

Tyle Jeske-Choiński, 
naszych krytyków, 

Mniej więcej to samo, co oo, wypowiada 
nasz znakomity humorysta, M. Rodać, w wierszy 
ku, drukowacym w ostatnim Śmigusie. 


Oto ten wierszyk : 


Miasto. Północ. Kto idzie ? 
— Młedzian bladalicy. 
Co go tłoczy ? — Tysknota albo 
rozpacz wielza. 
i znika na 
skręcie ulicy. 
Koniec. To jest najnowszej 
konstrukcyi — nowelka. 


jeden z pierwszych 


Idzie... idzie. . 


ERTOKLIIZA.. 
Laów 20 kwietnia. 


Dar. Gminis Teofilpówka, w powiecie brze- 
żańkim, darował Cssarz 50 złr. na dokończenie budowy 
szkoły. 


Mianowania. Zastępcami prokuratora miano- 


| wani zostali adjunkci sądów powiatowych : Władysław 


Warywoda w Stryju dla Brzeżan i Adolf Czerw ń- 
ski w Radziechowie dla Sanoka. 

Sskretarzami prokuratoryi skarbu we Lwowie 
zostali mianowani: Alfred Janowski, Aleksander 
Balko, Władysław Pilut, Franciszek Niewiadowski. 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł pra: ty- 
kantów konceptowych Namiestnictya Jana Łęzkow- 
skiego ze Lwowa do Sanoka i Romana Tadensza Pwo- 
kopowicza z Sanoka do Lwowa. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lsowie prze- 
niosła kontrolora pcc:towego, Karola Pachingere, 
z Krakowa (dzorca) do Lwona, zaś kontrolora głów- 
nej kasy pocztowej Antoniego Doleżalą ze Lwowa do 
Krakowa (dworca) 

Wydział krajowy zamianował na _ dzisiejszej 
sesyi Konstantego Jędrzejowicza i Daniela Starzec- 
kiego, dotychczasowych koncepistów, adjunktami kon- 
ceptowymi, a aplikanta Zdsisława Gassyńskiego, kon- 
cepistą 

Ze sfer notaryalnych. P. Minister sprewiedli- 
wości zamianował kandydata notaryslnego Jana Ty- 
szeckiego w Nadwórnej, notaryuszem w Starejsoli, 
a notarynsza Stanisława Dembowzkiego przenió ł z No- 
wego Sigła do Rndek. 

Zmiana własności. Dobra Olesrów, w powie- 
cie tłamackim, nabył p. Edmund hr Pvtocki od Wolfa 
Horna. 

Prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo re- 
giae collationis w Lipowicy nadało Namiestnictwo 
ks. Tomaszowi Sob.łcie, ndministratorowi tego pro- 
hostra, 


Wybór uzupełniający jednego członka do Ra 
dy powiatowej w Rzeszowie, Z grupy, wię:szych po- 
Biądłuści , rozpisało Namiestnictwo na dzień 30go 
maja b. r. 

Nabożeństwo żałobna. W piątek dnia 22 bm. 
o godzinie 10 rano odbędzie sig w kzściele Kate- 
dralnym i u OO. Karm li*ó% żałobne nabożeń: two 
sa spokój duszy Śp. Heleny ks. Sauguszo. 


P. Mieczysław Schmitt, dyrektor teatra hr. 
Skarbk:, wyjechał grzedwczuraj ds Warszawy, celem ' 
zaangażowania nowych sił. 

W Czytelni katolickiej cdbsdzie się jutro we 
czwertek 21 bm. pierwsze zebranie towarzyskie pa 
świętach. Komitet C-ytelni uprasza o jak najliezaiej- 
szy udział członków, 

Egzamina dojrzałości Pisen no egzamina doj- 
rzałości rozpoczną się w szžołach średnich Galicyi 
zachodniej t w Krskoni» dnia 9 məja, w szkołach 
mać średnich Gulicyi wschodniej dnia 15 maja b. r. 

Ustne egzamina dojrzałości w azkołach średuich 
rozpoczną się w bieżącym roku w następujących ter- 
minach. W gimnazyach: w Bochni 4 czerwca; w Bro- 
dach 8 lipca; w Brzeżanach 14 lipca; w  Drchoby- 


5 go marca, 


Zaczęły się już moje kłopoty i udręczenie 
z powodu wchodzenia we władanie majątkiem Ka- 
rola. Muszę mieć do czynienia z rejentami, adwo- 
katami... Jeździłem też na wieś, bo rządzca utrzy- 
muj, że, jako właściciel, musiałem się tam poka- 
zać. Wieś śliczna! Las! Tak zawsze lubiłem las! 
Ptaki są jego właścicielami; do połowy używania 
dopuszczają tylko ludzi i zwierzęta. Co za życie 
między gałęziami, co świegotu! Już widzizłem 
przelztujące tam tchnienie i przeczucie wiosny .. 
ptarom już świta w głowie myśl o gnieździe.. 
Ale jeszcze praca nie jest zaczęta.. Trochę ze- 
tchł.j trawy, trochę puchu, trochę jedwabiu, wzię- 
tego ostom, już i gotowy dom. gotowe przeno- 
siny... 


Mnie z tem trudniej. Przenoszę się z nie- 
chęcią i smutkiem. Będę mieszkał w odziedzi- 
czonym domu, ale nie zajmę mieszkania Karola. 
Byłoby mi przykro panoszyć się w jego poko- 
jach. Umieszczę w nich moje i jego zbiory, a 
sam na drugiem piętrze zajmę mniejsze mieszka- 
nie. Zrębski protestuje, powiada, że człowiek 
musi dążyć do harmonii we wszystkiem... Harmo- 
nia między dochodami a sposobem życia istnieć 
musi.. W mojem położeniu małe miesztanie i 
drugie piętro jest teką nienormalnością, takim 
brakiem równowagi, że Dastępstwa stąd nawet 
obliczyć dziś trudno. Dobry kucharz nawet — 
wcale inaczej gotuje dla człowieka, zajmującego 


wielki apartament pierwszego piętra, a dla ta-| razy na rok brałbym procent, 


| ofiaru*ywały kate ry, 


czerwca; w Kołomyi 5 lipca; św. Anny w Krakowie 
7 czerwca ; Św. Jacka w Krakowie 20 czerwca; 
IM w Krakowie 13 cserwca ; akademickiem we Lwo- 
wie 20 czerwca; Il. wa Lwowie 20 czerwca; Fran- 
ciszka Józefa we Lwowie 20 czerwca ; IV, we Lwo 
wie 27 czergca; w Nowym Sqczu 23 maja : w 
w Przemyśla 30 maja; w Rzeszowie 31 maja; 
Samborze 14 czerwca; w Sanoku 14 czerSca: w 
w Stanisławowia 23 czerwca; w Stryju 30 czerwca; 
w Tarnopolu 23 ceżerwca: w Tarnowie 20 czerwca ; 
w  Wądowicąch 1 czerwca; w Złoczowie 2 lipca; 
w szkołach realnych : w Krakowie 25 czerwca; we 
Lwowie 17 czerwca; w Stanisławowie 13 czerwca. 

Skrutynium wyborów do Rady miejskiej zo- 
stało jnż ukończone, a wczoraj ogłosiło prezydyum 
Magistratu piakatami skład prsyszłej Rady. Skład tzn 
jest znany: — jest to lista partyi magiatrackiej. — 
Twierdzenia, ża pcdczes strutynium pofałszowano 
karty wyborcze, nie wpłynęły, jak to prrzeridzieć 
można było, na skład Rady niejskiej, Za listą ms- 
gistracką głosowała tak znaczna większ ść wyborców, 
że esociażby tu i owtizie coś unieważniono, to zaw.ze 
jeszcze owa lista tryamfowałaby nad innemi. Że tak 
będzie, a nie inaczej, że Magistrat wybierze sobie | 
Radą miejską, jaką mieć prag i, przepowiadzieliśmy 
to przed wyborami i wytazaliśmy powody, dla któ- 
rych mu:i się tak dziać przy dzisiejszej ordynacyi 
wyb czej. A że w tych warunkach nio może Lwów 
presperowa”, ʻo jagae jak na dlani. Więc będzie i 
nadal miasto n.329 brsedne, niesdrowe , pozbawione 
wady, pełno pyłów, Śmiecia, kurzu, mikrobó x, posia: 
dające Magistrat, żtóry Kosztuje ćrożej niż cały Wy- 
d jai krzjowy_i po alwjąca śmiertelność największą 
w Earoplo. 


Z Towarzystwa prawniczego. W myśl uchwały 
pierwszego zjazdu piawników i ekonomistów polskich 
co do potrzeby tworzenia Towarzystw prawniczych 
w każdem miejscn, gdzie jest siedziba sądu, wydało 
lwowskie Towarzystwo prawnicze odezwę, w której 
zwraca się do wszystkich starostów, prezydentów są- 
dów kolegialnych, naczelników sądów powiatowych i 
mnczelników władz skarbowych, tudzież do izb adwo- 
kackich i notaryalnych w Galicyi wschodniej z usiloą 
prośbą o organizowanie Towarzystw prawniczych w 
miejscu siedziby sądów, względnie o skuteczne popie- 
ranie celów Towarzystw już istniejących. 


Celem utrzymania łączności z Towarzystwem 
prawniczem lyowskiem uprasza wydział o oznajmie- 
nie wynika starań we wspomnianym cela podjętych, 
zauważając zresztą, że, gdyby liczba prawników w sie- 
dzibie sądu powiatowego była tak szczupłą, iż wybór 
wydaiału byłby niemożliwym, wówczas kilka okręgów 
sądów najbliższyca mogłoby się połączyć, podobnie jak | 
to uczyniły Towarzystwa prawnicze w Kossowie i 
w Dolinie. 


Nadmiar adwokatów. W Węgrzech namnożyło 
się ostatniemi czasy tylu adwokatów, że w Peszcie i 
innych miastach węgierskich przypada jeden adwokat 
na 600 mieszkańców. — Wywiącała się więc w sku- 
tek tego między sdwokałami budna Kkorkurencya; 
jeden stara się drrgiemn odebrać klientów, w budyn- 
kach sądowych czatBją adwokaci po Bieniach i w na- 
trętny sposób narzncsją swe usłagi osobom mającym 
cokolwiek ze sądami do czynienia. — Adwokaci żydzi 
często omal się nie pobiją o klienta; ten ofiaruje się 
napisać skargę za 2 zł., drugi zą 1.50 zł, inny 
nawet za l zł. 


Fryderyk Bodenstedt, słynny poeta niemiechi, 
o którego Śmierci doniósł nass wczorajszy telegram 
z Wiesbadenn, urołsil s'e w roka 1819 k:ło Huo- 
wara. Roduice jego cheli, ażeby poświęcił się ku 
piectwa i w tym celu oddali go do s lepn. A'e go- 
rgca natura chłopaka nie pozwoliła mu zostać dłego 
za kupieckg ladą , porzucił sklep i siuchał wykładów 
his'eryi, filozofii i języków na Uniwersytit:ch w Göt- 
tisgen, Monachium i Berlinie, 


W 21 roka życia dostał się B-denastedt jako 
guwerrer do domu księcia Gulicyna w Moskwie, gdzie 
zaczął gorlwie studyować literatary słowiańskie, 
Owocem tych studyów był szereg prac o poezyi ro- 
syjskiej i ukraińskiej, z których najwybitniejszem jest 
dzieło o Kozłowie, Puszkinie i Lermontowie, wydane 
w r. 1813 W jesieni tego ioku przeniósł się Bodzr- 
stedt do Tyflsr, pdzis Ówczesny gubernator Neihart, 
ofiarował mn po ady dyrektora instytutu dose. 
nego I tom jediaX porta nia dlugo zabawił Opu- 
ściwszy ;tolicę Kantazu, zwiedził całą Armen e, Małą 
Azyę, Krym i Torcję i powróiił 1aposrót do Ne 
miec 

Wt. dy to oąłosił znakomit» dzieła „Tysiąc i 
jeden óni na Wac: ozio“ i „Lody kaukazkie*, które 
sje nały mu odrazu sławę eryentalisty. Od tego czasa 
Bodenstedta wyrywana sobie formalnie. Książęta nie- 
mieccy zaprasząii go na dwór sxój, Uniwersytety 
najwytimieji o pisma zapra- 
,Bzały do ws,ółpracownictwa. P zez dłagi czas trudnił 
się Bodonstedt dzien karstwetm, aż nare:zc.c w ioka 
1854 na zaproszenia króla bawarskicgo, Maksymi- 
liana, objął w Monachium katedrę języków i litera- 
tur słowiańskich. 

Na tem stanowisku wytrwał doreku 1886. Po- 
tem porzucił Uniweraytet i został dyrekti rem ksią 
żęcego teatru w Meiningen, a nskoniec kiedy i ten 
zawód sob:c sprzykrzył, osiadł przy rodziuia, Zna- 
czenio Bodenstedta dla literatury niemieckiej jest 
bardzo wuliie  Osobliaio jako autor przęślicinych 

„Pieśni Mirza Szaffy* zdobył sob'e pocsistnoe mej 
sce w gronie niemieckich poetów. Przettómaczono je 
na wszyszkiy języki eurcpzjskie. 
deustedt uderzyć s ton wscho lni, 


dw 


Jak zaś miak Bo- 
o tem Ś iadczy 


kie „D.rby* może wygrać człowiek  kuczujący 
po d: ugich viçtrach?. Harmonia! przedewszyst- 
kiem ha monia i równowaga ! Zręb;ki ma już dla 
mnie upatrzonego kucharza i sądzi, że odczują. 
jakim biędem skąpstwo byłoby w takim razie. 
Kucharz w życiu obywatela... 

Nie rozumiem, dla czego wziął mię cn w 
taką opiekę! 

Tomaszowej pozwoliłem zostać w dawnem 
mojem mieszkaniu. Miała racyę kupować rądle 
miedziane, ho prosta rzecz, że się jej tym spo- 
sobem miedziane dostały. Zostawiłem jej meble, 
sprzęty, nawet owe koszule nocne, które stano- 
wiły część jej marzeń. 

Nie można sobie wystawić jej radości. 
Przyznała się naiwnie, że miała nadzieję otrzy- 
mać to wszystko po mojej Śmierci, ałe wolała, 
żem ciepłą ręką.... 

Co ja mam ciągle interesantów, odwiedza- 
jących... Jeszcze się w położeniu rozejrzeć nie 
mogę, i dzień każdy więcej mię męczy, niż dai, 
które nad pracą naukową spędzałem. Już mam 
kucharza. Zrębski dysponuje obiady i sam je ze 
mną zjada. Uczy mię, kiedy i w jakich okolicz- 
nościach każdy gatunek wina się pije. Okropnie 
mię tem męczy! 

Pragnę się nauczyć zarządzać wielką fortu- 
ną, ale mi to idzie trudno. Czuję się niezdat- 
nym, błądzącym w jakimś odmęcie... Rozumiał- 
bym Fapitał, złożcny w banku, cd którego dwa 
ale cała ta mate- 


piewann nawet w otygin lnsść tych utworów. Tłó- 
maczył B:dsnatedt wiele z języka rosyjskiego, którego 
był doskonałym znawcą. 

Dodać należe, że był on także wielkim przyja- 
cielem Polaków. 

Nowe pismo raczęło wychedzić w Stanisława- 
wie od 16g0 bm. Tytuł jego jest Gazeta stanisła- 
wowska, a pojawiać się ono będzie dwa raty na 
miesiąc. Redakcyę tego piama objął pan Stanisław 
Krokowski. 

Gody weselne z przeszkodami. 
z dsierników lwowskich piszą: 

W Czarną niedzielę w Jarosławiu wrzało jak 
w garnzu; bo p. Goldfinger, głowa dsierżawców pro- 
piaacyi miejskiej, wydając córkę za młodego Groldfin- 
gera, urządzał w szoim domu weselisko. Zaproszono 
na nie bnrmistrza dra Dietzinsa, wiceburmistrza dra 
Jahla, radnego prof. dra Rychlika, lekarza dra Ple- 
cha i wiele innych wybitnych osób jarosławskich. 

Z początku wahsli się miejscy dygnitarze jawić 
się na salonach goldiingerowskich, ale wkeńca utyli- 
taryzm wziął górę i ojcowie miasta stanęli w orszaku 
weselnych gości jak jeden mąż. 

Po symbolizznem stłaczeniu kieliszka przes pana 
młodego, gdy panna Goldfinger została już panią Gold- 
fingerową, zasiedli wszyscy do suto zastawionych sto- 
łów, uginających się pod ciężarem półmisków trefaych 
i koszerzych, pod buteryami flaszek różnego wago- 
miara, — Oddawszy podniebieniu, „co jego jest“, 
poczęto wznosić toasty. 


Pierwszy toast wygłosił bnrmistrz królewskiego 
wolnego miasta Jarosławia p. dr. Dietzins.. po nie» 
miecku. Zdami-li wszyscy z wyjątkiem p. dra Segala, 
który głośno przeciw tema uaprotestował, wołając 
donośnie: „To się nia godzi!* (la vino veritas.) — 
Zamilkł więc p. burmistrz, biesiadaicy zerwali się od 
stołów. Pan dr. Plech (za burmistrzem) ofuknął p. dra 
Segala, wywodzące, że Galicya nie jest „Biirenlandem* 
i każdy. przeciętnie wykształcony człowiek rozumie po 
niemiecku. Temu sprzeciwili się znowu pp. Rychlik 
i dr. Jahl, i byliby wyszli, gdyby nie dyplomatyczny 
spryt ojca Goldfipgera, który pochwycił kielich i tu- 
balnym głosem zawołał: Kochajmy się i dajmy sobie 

„łuży!* 

Ucichło; splotły się dłonie, łzy rozczulszia za- 
błysły w oczach, które przed chwilą gniewne ciskały 
błyskawice. Rozbrojeni wychylili do dna puhary. Mu- 
zyka zagrała cd ucha poloneza i w Czarny niedzielę 
w katelickim królewskim wolnym Jsrorławin stangl 
do tańca w pierwszej parze burmistrz p. dr.Dietzins, 
a za nim reszta 


Walne zgromadzenie reprezentantów pracc- 
dawców i delegatów członków kasy chorych m Lwo- 
wa cdbędzie się w niedzielę 24 b. m, o godzinie 10 
rano w sali ratuszowej. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ja- 
tro we czwartek. Będzie to ostatnie posiedzenie da- 
wnej Rady. Lwów pożegna ją bex żola. Powie co 
najwyżej, że cichy był jej żywot, bo nic nie zrobiła, 
chyba, że na karb jej zasłng to policzymy, co poli- 
czył p. prezydent na karb swoich rządów w słynnem 
swem sprawczdaniu, — mianowicie, ża p. Antoni Bi- 
liński ufundował Zakład dla nienleczalnych. A w ta- 
kim razie aawołajmy: „Niech żyje Rada!“ 


„Mesyasz*, oratorynm Hindla, będzie powtó- 
rzonem na ws»6laym koncercie jaki urządzają Towa- 
rzystwa muzyczne i „Lutnia* w niedzielę dnia 24 
kwietnia w sali „S 'Kołat, Próba do tego koncertu 
odbędzie się w * gabotg w cali Towarzystwa muzycz- 
nego o gadzin'e 5 po poładniu, na którą komitet 
wykonawczy zaprasza ws:ystkich czynnych członków, 
tak Tew. muzycznego jak i „Latai*. Niniejszem za- 
proszeniehń cdwołuje tię próbę, która na piątek była 
zapowiedziana. 


Pogardzan'e rzemiosłem. W jednem z pism 
polskich było niedawno ogłoszenie następujące: „Z po- 
wodu otrzymania sukcesyi sprzedaje się za połowę 
ceny magazyn orsz warsztat krawiecki“. 


Ogłoszenie to zdradza charakterystyczną cechę 
naszego naroda: p'ółniaciwo z jednej strony, z dru- 
giej arystokratyczną pogardę dla rzemiosła. 

Cóż bowiem robi niemiecki np. rzemieślnik, 
gdy drogą gpadka dostaja mu się do rąk znaczny 
kapitał? Wkłada gə w swój interes, zwiękiza pro- 
dukczę, rczszerza pole zbytu i z pracownika biedne: 
go lab ścednio zamożnego stsje mię pracownikiem, 
idącym prostą drogą do f rtany.. 

Tymczasem ów rgłaszejący sio polski krawiec 
korzysta z snkcesyi w ten sposób, że — krawcem 
być przestaja. 

Wolno mu robić ze sobą i z pieniędzmi swemi 
co zechce — i niə byłby też tn wcale wspomniany, 
gd,by nie to, ża poza nim stoi cały ogół rzemieślni- 
ków naszych, wyso jący. h też same zasady i goto- 
wycli do takiegoź sam:go postąpienia. 

Nie wiem, czy Diogenes przy świetle latarni 
swojej znalazłby u nas rzemicslnik«, traktującego za- 
wód swój con amore, poświęcającego ma się z ga- 
mił waniem, przy śsietle słeńca, gazu i lampki na- 
frowej, widujemy jedynie takich, którzy pracę prsy 
warsztacie poczytnją za karę najcięższą i wzdychają 
do tego, aby ich los od niej wyzwolił. 

Marzeniem :zawca jest: nie być szewcem; 
krawca: rzucić krawiectwo; stolaraa: uciec od hebla 
i piły... 

Nie jestże to jednym z powodów, dla których 
rzemiosła nasze nie rozwijają się tak, jakby rozwijać 
się powinny? 


Wielki pożar wybuchł 18 bm w miejscowcści 
| Bojas na Bukowinie i zniszczył 40 domów i budynki 


Do jednego 


uina kontraktów, terminów, spłat l.. 
jest po prostu zabójcze! A jak to człowieka de- 
moralizuje! Opuszcza sio obowiązki, jest się w 
ciągłym zamęcie. Nie eodzień chodzę do szkółki, 
bo mię interesa pochłaniają, a gdy się tam 
znajdę, mam uczucie, ż8 mi się trzeba kedyś 
Śpieszyć, że na mnie gdzieś oczekują... Wpływa 
to nawet ma mój wykład, bo mię pozbawia tej 
spokojności, pogody umysłu, która mi przyświe- 
cała dawniej. Czas mi się jakoś dłuży. . dzieci 
straciły dla muie część swego uroku i powabu. 
Panna Helena jednak zawsze ze mnie jest zado- 
wolniona. Rozumie, że nowe obowiązki będą mię 
jakiś czas mocniej absorbowiły, bo wszelkie po- 
czątki są trudne 


To wazystko 


8 marca, 

Mam nowy kłopot. Zostałem ch wilowym 
opiekunem Martyny. Nie mogłem odmówić: syn 
pani Kryspiny zachorował w Hejdelbergu Da 
tyfus, lekarz wezwał matkę telegramem, a ta, 
p: łna gorąc.k wego niepokoju ns wpół przyto- 
mna, w chwili wyjazdu poleciła mi siostrzenicę. 
Przyrzekłem, że codzień Martynę odwiedzać będę 
1 spędzę z nią jaią godzinę, Ile razy czas mi na 
to pozwoli. Ofiaruję jej czas:zm ramię do spa- 
ceru.. Nie mogłem odmówić, a teraz czuję, ża 
mi ten obowiązek ciężkim będzie, Martyna męczy 
mię bardzo swoją żywością i tysiącem niespo- 
dzianek, jakich zawsze od niej oczekiwać mcżna. 
Jeżeli jednak prawdą jest, że pani Kryscina nie 
miała jej komu powierzyć... 


(Ciąg dalszy aastąpi). 


|mm A m m 


PRZEGLĄD z dnia 21 Kwietnia 1892. 3 


zawsze jeszcze Śpiewasz to samo, stare „Bel Raggio“ 
i „Home sweet home“ i że przez ten czas Wagner 
żył i tworzył, a Bizet napisał swoją „Carmenę!* 
O, pazi Patti, czy się pani wcale nie wstydzi? Czy, 
gdy pani sprglądasz w zwierciadło i spostrzegasz 


zę PAŃ 


Parafialne, Cerkiew ocalała. Ogień powstał z cygara, | w sobie żadnych zarodków choroby, zaleca się i 
stów jakiś chłopak rzucił na siano. Szkoda wynosi | s tego względu używać wyłącznie mleka i śmietauki 
50.000 zdr. po przegotowaniu, a rady tej słuchać należy szczegól- 

Zamach na ministra. W pałaca ministra por- | niej wtedy, gdy dojdzie wiadomość, że we wsi, Z 
tugalskigo Maryana Carvalho, w Lizbonie, rjasił się | której mleko pochodzi, pojawiła się choroba zakaźna. 


Barlin 20 kwietnia. Nordd. Allg. Zeitung jeki specjalista od lat 20 dla cho- 
pisze, że do wiadomości sfer kompetentnych nie Dr. A. Roicki rób skórnych i wener mieszza przy 


p ; : Berger ulicy Sokołal. 1.(róg Chorążczyzny 9.) 
doszedł dotąd żaden teki fakt, któryby pozwolił Jego setalaik dla TAS EAN z ak” po zł. 1:20 
wnosić, że podana przez dzienniki wiadomość, że | wydanie 4 pocztą dyskretnie złr. 150; dla kobiet 60 cen- 


car przybyć ma niebawem do Be.lina, jest pra- tów, pocztą 80 centów. 


i i 3160 Ordynuje od 9—10 i od B--6. 
WO oai wieteakn R. o zaa z Wliniowczyka zizi sę”. e B DL, lub gdy "Are nową | wdziwą. > i ynuj 
1 prosił g andyeacyę na osobn: bci. Zaledwie * pn:z- Dnia bm. odbyło się tu uroczyste poświęcenie | SZCzerbę 5 Ble, ż pomyślisz nigdy o tem, że Frankfurt 20 kwietnia. Frankfurter Zeiiung WE oe ik" EN 
CZONO go do pokoja i drzwi się za nim zamknęły, | sklepiku Kółka rolniczego. Poświęcenia dokonali: ks. | Samolubne, n "ME twoje mogło było zupełnie | na podstawie wiarygodnych ibformacyi zaprzecza Podziękowanie. 
Widobył z kieszesi rewolwer, wymierzył mi: istrowi | kanonik Jan Tokar r. gr. z księdzem proboszczem inaczej Bię nksztąłtować! Nie potrzebujesz się nicze- 


doniesieniu, jakoby księżniczka Marya Edynburska Od dnia 14 września 1891, używam ban- 
miała zaręczyć się z rumuńskim następcą tronu. daży odrębnej konstrukcyi, pomysłu bandaży- 
Rzym 20 kwietnia. Rudini koufsrował wczo- | sty pana Mojżesza Freilicha (mieszkającego 
rej długo z jenerełem Ricottim. Po konferencyi | w domu narożnym ul. Rzeźnieka 1. 17. ul. Każ- 
z Rudinim, udał się Ricotti na naradę do króla. | miarzowska 1. kj: i od z. poż: 
Fm ; ż > Opinione nazywa idyotycznym wymysłem | zupełnej ulgi w dolegliwościach przepukliny 
PSSE daii bei zn Uą pi wielką | goniesienie dziezników, że Rudini zrzekł się mi- | pachwinowej, na którą pomimo bezustannego 
chanicznym ptakiem e ia SĘ" syi utworzen'a nowego gabinetu. używania bandaży różnych konstrukcji, cierpia- 
ie poruszały namiętn de u kowo Rzym 20 kwietnia. Przesilenie gabinetowe | łem przeszło 40 lat. Bei. 
na, 7 S ar uczucia SBC "1 Do cietie i i i Fakt ten podają niaiejszem do publiczne 
Lokengrin odezweć się ni 5 i je nię | Załatwiore zostanie w tych dniach. Tribuna do-| . Sow e J p „EJ 
eng € mie może: „Nigdy mnie nie - i ; ;| wiadomości a skłądająn zarazem na tem miej- 
zapytuj*, bo pani nie zgadz : tania, tylko | 7071, Że z dawnego gabinetu ustąpią tylko dwaj pó JẸ € 1& „miej 
PIAI AE EE TAPP sanas O roA ACA NoE s ssu baudażyście p. Mojżeszowi Freilichowi naj- 
ED wE AD E „też pani straciłaś w dziedzinie | Tum ki Ee e Poe ; | serdeczniejszą dzişki za Jego bandaża fachowo 
sztuki przez to. żeś sią zasklepiła w swem wirtno- Berno (w Szwajcaryj) 20 kwietaja „Wczoraj sporządzane i umiejętnie zastosowane, uważam 
zostwie. Wszystkie zamki w Walii, wszyscy Nicoli- | po południu podpisano szwajcarsko włoski traktst AE OE raĘ cy „wiązek, polecić o naju- 
niowie i psy awerykańskie bez sieráci, wszystkie re- | handlowy. Wejdzie on w życie najpóźniej 1 lipca. silniej cierpiącym s 
klamy nie mogą pani wynsgrodzić zmarnowanego Paryż 20 kwietnia. Półurzędownie donoszą „pe 
i i a, , 2. 160 
życia, Kenarek w złotej klatce świergoce zadowol- | że w tym roku władze nie pozwolą na żadne pu- = unae w a ahy xi T > 
niony, sle orzeł dąży do błękitu niebios! Dziesięć | bliczne manifestacye, ani zgromadzenia, ani po- Alfred Bojarski, emeryt, iażyn. miejski. 
lat upłynęło obecnie od czasu, gdy Adelina Patti chody w daiu 1 maja. Celem zapobieżenia im i dg OE nc 5 = 2 TJ 
wystąpiła w Stenway Hall, naśpiewawszy się po- | działać będą władze cywilne w porozumienia 2 | pea 


przednio przez dłogi szereg lat w Europie. Ani | wejskowemi. M. JON ASZ 


jedna nowa idea, ani jedna myśl muzyczna nie wyszła Sofia 20 kwietnia. „Agence B:lcanique® pc- 


cd piej, a romimo to wywiozła stąd przeszło milion daje rastępujące szczegóły © sresztowaniu mło- | dom bankowy i kantor wymiany 
dego Bułgara Kuszelewa: | we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 


go obawiać, pani Patti, nie umrzesz nigdy i nigdy 
śpiewać nie przestaniesz. Jesteś niby „żydówką, 
wieczną tułaczką* sztuki Śpiewaczej, jesteś skazana 
na wieczną wędrówkę po kuli ziemskiej, jako żyjące, 
straszliwe ostrzeżenie dla młodych panien z pięknym 


Prosto w głowę i zażądił od niego 500 milrejsów. | Piotrem Niedźwiedzkim r. l. przy współudziale całej 
Carvalho widząc, że ma do czynienia prawdopodo. | ludności Wiśniowczyka, która z radością i wdzięczno- 
nie z waryatem i że wszelka obrona byłaby bezaku- ścią wysłuchała przemowy ks. Tokara po ruska, oraz 
teczią, quł mu połową żądanej sumy, prosząc jedno- | ks. Niedźwieckiego po polska O zadaniu i potrzebie 
Cześnie, ażeby mn podał adres, pod którym mógłby | sklepiku chrz.ścijańskiego. 
Odesłać rcs'ę pieniędzy. Nieznajomy zgodził się na Po poświęceniu i przemowie oddano sklepik 
to, wziął 250 miirejsów i wyszedi. Natychmiast po- | pod zarząd p. Suchackiego. I tak dzięki rzeczonym 
Wiadomił minister Carvalho o tym wypadku policyę, | ojcom duchownym tudzież poparciu inteligencyi tu 
która wczoraj po poładnin ujęła złoczyńcą w ręce | tejszej i naczelnika gminy p. Józefa Jauusiewicza 
swoje. przyszedł Wiśniowczyk do i biblioteki Kółka, która 
Śledziński czy Hering? W poznańskich pis- | bardzo dobrze prosperuje, i do sklepiku chrześcijań- 
mach czytemy: „Panu Śledyińskiemu , obywatelowi | skiego, który od dnia poświęcenia pełai już swoje 
poznańskiemu, kazano, ażeby zuienił sw. visko ! fuukcye. s 
na „Hering*, ponieważ ro. żę "Wa ka byl Oczekujemy jeszcze tylko, aby i nasza poczta 
Niemcem i nosił ostatnie nazwisko. Tymczasem pan | mogła odpowiednio fangować. Koniecznem jest mia- 
Śledziński jest pod tem nazwiskiem chrzczony i w księ- | nowicie zaprowadzenie komunikacyi pocztowej z Pod- 
gach k ściel.ych zapisany, pad takiem nazwiskiem ; bajcami wprost do Wiśniowczyka zamiast — jak dotad 
służył przy wojska i taki nazwisko noszą też i jeg | — z Podhajec do Złotnik. Miasteczko naszą, k óre 
dzieci. Pomimo to kasano mu rię nazywać „Hering“. | posiada sąd, posterunek żandarmerył, urząd podztko- 
Na to się nie chciała w żaden Bposób zgodzić żona | Wy, aptekę i szkołę trzyklasową, potrzebuje keniecz- 
p. Śledzińsk iego, a nawet listów adresowanych na mna- | nie komunikacyi z miastem powiatowem. | 
gwiska „Eering* sama nie przyjmowała i mężoa i zabro- Niezbędnem jest również, ażeby już raz gmina 
niłą Przyjmoqać. Sąd ławniozy skazał ją stego powodu | postarała się o studnię, gdyż woda Strypy Zarzucena 
na karę pieniężią — Przeciwko wyrokowi sądu law- | przes żydów różnemi nieczystościami i odpadkami s 
mezgo wniosla o renizyę i na ostatnim terminie, | łaźni jest tak dalece szkodliwą, że słabcści nagminne 
gdy ją przekonywano, że praru poddać się musi i] nie schodzą tu x porządku dziennego. 
że winna nosić takie nazwisko, jakie jej mąż nesić Fortel akcyzowy. Z Londyru piszą: Tutej- 
jest zobowiązany wedle prawa, cówiadczyła, Że nie | szym władzom skarbowym udało się odkryć fartel 
zna Żadnego męża, który się „Hering“ nazywa , że akcyzowy, który praktykowano w portach zngiel- 
poślubiła Śledzińskiego, a człowieka nazwiskiem „He- | skich od dawna. Otowita, gpro adsana z zegranicy, 
ring“ nigdyby za męża nia wzięła. Jeżeli jej sąd nief była tu szacowana po wylanin jej z b.czek i rosla- 
przyzna słuszności, natenczas uda sią do samego króla. | niu między nabywców. Beczki _ zagraniczuej odsta- 
Dzielaa niewiasta polska broniła znakcmicie polskiego | wiono głównym kóntraktorom, ci zabrawszy je, wie- 
nazwiska. Nic to przecież nie pomogło, bo syd paka- | wali do nich wodę, w stosunku 12-ta kwalt na 
zał jej się nazywzć „Hoering*. 400, javie beczka mieściła przed pyi ele 
W Zbarażu okradziono tamtejszą cerkiew. | Po kilku daiach woda RO SAN ko R 
Złodziej rozbił trzy skarbonki i zabrał x nich kwotę |wo było przesiątło.. i produkt ten 0 a ról 
5 złr, wódkę 26:30 stopniową, piekna, czad. ea 
š À ; AR , 
Temperatura. Termometr -- 4° R. Barometr | 90 beczki zostają na gomorra ZE 


Ę ich wyschnięcia, lecs na przyszłość procedura z wodą 
„dB O nio. WRC m i E ać pod dozorem celników. Kanclerz 
cz. 


oblicza, że z tego jednego źródła dodatkowego sk: rb 
Ubranie korkowe. William Jackson, dyrektor będzie miał aż 200,000 f.t. rocznego zysku! 
gospodarczego komiteto angielekich wojsk i floty, po 0 ważnym wynalazku qisze hukareszteńska 
długich próbach zdołał sporządzić tkaninę z nici kor La Patrie, Oto dr. Zorileano, lekarz pułkowy w 
kowych, zabezpieczsjącą w zupełności od utonięcia. —- AM, miał wynaleźć po dlugoletnich usiływa- 
Ubranie, zawierające dwa fanty takich nici, utrzymuje ślach*taki środekole u» po” którego Bażycia woj. 
człowieka na powierzchni wody i noszone być może ko i konie potrafią znieść x łatwością tiudy naj- 
tak wygodnie, jak ubranie zwykłe. A ponieważ nadto 3 S n w ca marszów, To samo leksrstwo, dane Zol- 
niciom korkowym nadawać można barwę nici wełnia- | "0% ŻA fon onni e e dróżln 
nych lab bawełnianych, z któremi są połączone, więc Mesh BEC a Fe ich R 
-i przyrządzony nie różni sig niczem od poczynku W dalszą drogę. o dla lodzi przy- 
Dokonano próby w szkołach pływackich w Lon- | Tz4dz6n8 Lagi Ua HA za pi m o 
dynie wydały pomyślne rezultaty. Ludzie w garnitu- | Zaż5Ć go można p Rz : 
rach korkowych w obecności lorda majora Londynu | dopierv podcsas ma e 
i komisyi znawców rzucali się z mostu do Tamizy i Dr  Zorileano próbował za tosowania swego 
w morze, a przez kilka godzin bez żadnego wysiłku | wynalazku w obec oficerów i lekarzy Jedna kom- 
utrzymywali się na powierzchni wody. pania pułku strzelców odbyła marsz, wynoszący 70 
Rząd angielski ma zamiar zaopatrzyć w uniformy | kilometrów, Pułowa  żsłniorzy h zażyła tega lekar- 
korkowe wszystkich majtków i oficerów mazynarki. stwa, druga zaś nie Pierwsi przebyli v SKaSaNnĄ 
Zmarli. Bronisław Broniec , literat z zawodu, | drogę w 19 godzinach, z dwugodzinnym cdpoczyn- 
uczestnik pows'ania s roku 1863, zmarł wczoraj na- kiem i rimo silnego upala stanęli u celn nieznu= 
gle w Krakowie, przeżywszy lat 60. — Jan Tusta- żeni i nie skarżąc s'ę ra wielkie pragnienie. Roszta 
nowski, emerytowany radzca i starosta, ozdobiony | żołnierzy była już po przebycia 30 kilometrów nie- 
złotym krzyżem zasługi z koroną, zmarł w Bochni, zdolaa do dalszego Marszu; „tedy i tym ludziom 
przeżywszy lat 70. — Adam Losy z Losenau c. k.| dano zażyć pigułki, któe ich tak *zmosniły, że 
adjunkt konceptowy przy wjższym sądzie kasacyjnym mogli z”raz podążyć za kolegami i dalej odbyli już 
we Wiedniu, przeżywszy lat 37. bez przerwy ten mzrsz bardzo  forsowny. Następne 


dolarów. — Spiewa ten sam repertoar koncertowy od 

SE ia, nik (2 zę R Na dworcu w Konstantynop: lu przystąpili do kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- 

ej e z TOON usłony. te k Kuszelewa dwsj sjenci policyjni i chsieli go are- nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 

R A ŻE TIE e hiicza sztować. Kuszelew stawił opór i zaczął szamotać Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie 
się z ajentami, a przyjaciel jego obecny na dworcu bez doliczenia prowizji. 


ności. — Gdy zteka Śpiewa znalazła w pani Patti 
rzyszedł mu w pomoc. Wówczas sjenci poli- E s po. 
turę uposażoną, po:tęp w muzyce został przes nią |. P Jagu ipon | Główna reprezentacja edla Galicji naj- 


powstrzymany, a im pzędzej zniknie z widnokręgu, 
tem lepiej dla raszego dzisiejszego pokclenia, które 
ma wyższe cele i dążenia, niż samo techniczne wy- 
kształcenie w śpiewie “ 

Ten niezwykły powitalny artykuł kończy się 
również wykrzyknikiem ; „A, fe, pani Patti!“ 

Pokazuje się stąd, że i amerykańska cierpliwość 
ma swój koniec, 


1350 bilionów guldenów w srebrze. Do je- 
dzego ze znanych z filautrapii finansistów w Wiedniu 
sgłosił się w tych dviach ubogi student, z propozy- 
cyą wskazania mu, w jaki sposób uzyskać może 
przeszło 1200 bilionów gułdenów w srebrze, jeżeli 
da mu za to pięć guldenów. Bankier rzecz całą wziął 
za żart i przyrzekł zapłacić, jeżeli student dotrzyma 
słora. 

— Już przeł stu laty — mówił student — che- 
mik Proust odkr,ł srebro w wodzie morskiej. Mala- 
gutti i insi dowiedli nawet, że jeden metr sześcienny 
wody morskiej zawiera 10 m:ligramów srebra, a za- 
tem 100.000 metrów sześc. kilogram srebra, zaś ki- 
lometr sześc. wody 10,000 kilogr. srebra, z którego 
można wybić 900.000 guldenów waluty sustryackiej. 
Porierzchnia morza na kuli ziem-kiej obejmujo kil. 
kwadr. 374,000.000, m więc licząc przeciętną głębo- 
kość morza pa 4 kilom., okaże się, że objętość mo- 
rsa wynosi 1,500,000 000 kilometrów sześciennych, 
z kórego możasby uzyskać 1350 bilionów gulde- 
nów w srebrze. Chodzi tylko o wydobycie sreb:a z 
woły morskiej. 

— Masz pan pięć galdenów, a nadto otrzymasz 
pan połowę zysku czystego z projektowanego przez 
pana przedsiębiorstwa — odparł bznkier, jak pisze 
N. W. Tagblati. 

-— Jak oczyścić z cd»u stęchlizny wilgotne lo- 
kale? W, murach gorzelai. magazynach, słodewiiach 
zwłaszcza sklepicnych, czujemy zwykla odór stęchli- 
zny, o obliwie gdy podczas pzuzy gorzelni lokale stoją 


wybitną jrzed.tawicielkę niezwykle hojnie przez na- 
cyjni wypuścili Kuszelewa i usunęli się. a kawas 


większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na' życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842. 2763 


ambasady rosyjskiej sam począł szamotać Bę z 
Kuszelewem chcąc go koniecznie aresztować. Ku- 
szelew począł wołać o pomoc, a kawas rosyjski 
zatkał mu uzta chustką, Przyjaciel Kuszelewa 
zobaczywszy to, uderzył laską kawasa. Na to wy- 
dobył kawas z kieszeni rewolwer i chciał strze- 
lać, — policya turecka jednak położyła koniec 
bójce i uwięziła Kuszelewe. 

Turecki minister policyi zawiadomił ajenta 
bułgarskiezo Dymitrowa, że Kuszelewa uwięziono 
dla tego, gdyż władze prowadzące śledztwo o za- 
mo:dowanie Wulkowicza, potrzebują go. 

Dymitrow wnió-ł bezwłocznie do Porty pro- 
test przeciw temu uwięzieniu i o zajściu tem za- 
wiadomił wszystkie ambasady w Konstantynopolu. 

Podnieść trzeba jeszcze, że Kuszelew przed 
siedmiu miesiącami jadąc do Odessy otrzymał w 
Konstantynopolu paszport turecki, a odjeżdżsjąc 
z Odessy kazał obie paszport zawidymować przez 
konsula tureckiego. 


„Zajście to wywołało w S fii wielkie wzbu- 
rzenie umysłów, 

„ (Də Standardu donoszą, iż rządowi rosyj- 
skiemu zależało mocno na tem, aby tego Kusze- 
lewa porwać w swoje ręce i oczywiście zmusić 
do milczenia, albowiem przybywszy z Odessy do 
Konstantynop la udał się on do wladz tureckich i 
zeznał, że był Świadkiem tego, jak dawsy konsul 
rosyjski w Filipopolu p. Pontia, a dziś urzędnik kan- 
celaryi gubernatora w Odeszie, wyjechał na 8po- 
tkanie cba morderców Wułkowicza, gdy przybyli 
do Ode-sy, i wręczył im pieniądze jako zapłatę 
za to morderstwo. — Ojciec Kuszelewa jest emi- 
grantem bułgarskim, stojącym na żołdzie rosyj- 
skim i mieszka w Odessie, mając zaś protekcyę 
rządu rosyjskiego umieścił swego syna na koszt 
rządowy w prawosławnem seminaryum w Odessie, 
ale w sercu młodego człowieka obudziła się wzgarda 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 20 kwietnia godz. 1. min. 35 


Akcje kred. 31612 Węg. kolej półn. 
Aipiny 58 — wschodn. 199 50 
Kredyty węg. 351 25 Wiedeńskie loBy 
Anglobsnki 147 50 kom. 157 — 
Uniony 234 — Akcje tyton.  163'75 
Ludwiki 413 — Gal. obl. indem. 104'80 
Nordbany 288 — Elbethele 230 50 
Lombardy 88:— LAinderbanki 20475 
Losy tureckia 3725 Renta zł. węg. 109'55 
Btaatsbkahnyp 283.75 Bankvereiny  112— 
Czerniowieckie 250 50 Renta węg. pap. 101-— 
Ruble +*20.75 
Usposobienie Bilne. 
TEJBZESEEZZZBETEYE +: Wr > STR. 1 TY DOT OD 44 POZ PTD 


Lwów Z Izby handlowej 20 kwietnia 1892. 


1 Akcje ze sztuke. 

bez kapony ciażącogy ploa dądzją 
bez dywidendy. 
Kelej galie. Kar. Lud.200 zł. w. a. 810 50 213 50 
+ IWOW.-czer-jasn. 200 T}. w. m. 248 — 951 — 
Bezbu hip. gsiic. 200 3%. W. a. 527 — 830 — 
„ besdyt galie. 200 zł w a — — 2 6 — 
Listy zasiawne za 100 z 

Banka Hip. galic Ke 46 „ 100 70 101 40 
Banku kip. galie 59, a 00/9 pr. 107 50 108 20 
Banku hip. 47/47, wa. los. w 5O lat. 98 25 98 95 
Barku krsjowaga 4'/,/, VA. 98 50 99 20 
Tew. kred. galic. śe  „ nieckr. 96 80 97 50 


A d „ 41%, 95 10 9582 
dla tych ludzi, którzy płacą srebrnikami za mor-| € 7 å ah ż : 52 L 39 40 106 10 


: z z . | pozamykane. 5 j 5 ; * 5 g 
P R „|próby powiodły się równieł, a żełnierze przebywsli po ` „ | dowanie najznakomitszych bułgarskich patryotów. 4 56 - 94 70 05 40 
mo a Komisya sanitarna krakowska ea a dzięki iym pigułkom jeszcze większą przostrzenie bez | | Stęchliznę taką rależy często usuwać, by 519 | Użył więc frrtelu, że chce na Święta odwiedzić | * e f p à a = 
bard SW ogółn : Mleko jest poty lu- | zmęczenia. Takio same rezultaty osiągnięto przy |™ie dać ragnieździć pleśni. Sposób Jest na'tępujący : | krewnych i opuścił Odessę, a przybywszy do Ken- > A pea i 50 60 
dze = pe = pan” go prawie ię lub | podobnych doświadczeniach z końmi. Sterownie do wielkości lokalu stawia się parę garn- stantynopole, mniemając, że już stoi na ziemi| Z. G.%r. wł. (daw.6/,) 377, w likw. 50 — = 
0 ieci małe karmią się niem prze 


ków gliniasych, a w każdym dwa kilogramy soli, na- 
tę nie wlewa się do każdego garnka 1 kulogram 
kwasu siurc'an'go. Trzeba natychmiast opuścić lokal 
zamykając szczelnie drzwi ša sobą i zostawiając 
działawiu wywiąztującego Eie s+ybko gamu chlorowego, 
który życie wszystkich organizmó + nis czy. Po kilku 
godzinach przewietrza się lokal, a ściany wyciera się 
dwnsia-czanem wapra. 


z ; i Jeteli doniesienie bukareszteńskie dziennika 
nawet wyłącznie. Ażeby mleko odpowiadało zupełnie l go 
wom cdn, minno być niego ropie czysta, o ta, vyolan zasiał jes zapali 

J. z ciałami obcemi mie pomięszane i świeże, ale U AE". AR © ssd 

i pochodzić ze zwierząt OSO, zdrowych. Mleko | t0 wynalazek LE AGU WO W razio da 
składa się z rozmaitych części z których najważniej- Garlan. Pisma rosyjskie donoszą, iż w ga- 
Szemi są tłuszca, osobny rodasj cubra i właściwe | bernii połtawskiej zaczęto hodować nowy rodzaj 
białko, sernikiem xwane. W mleku prawidłowem | zboża zwanego gaolanen, cadawna znanego w Chi- 
ilość tych części zmienia się dcsjé nieznacznie, a | nach. Rezuliaty zasiewu gaolanu przyprowadmiły do 
zmianą ta zależy przeważnie od rodzaju zwierzęcia | wnioku, iż roślina ta ma u nas E przed 
i jego paszy. Wartość pożywcza mleka zawisła od ļsobą. Gaolan daje dużo ziarna, wytrzymały jest na 


wolrej, bezpieczny od carskich siepaczy, złożył| +: s s s (daw. 891.) 2/4 o s 55 — 58 — 
władzy tureckiej owe zeznania. Przyp. Red). 4. Obligi ta 100 44. 


Londyn 20 kwietnia. Gladstone wydał bro- | Indemnizacyjre galic. 5 pre. mt k. 104 50 105 20 
szurę, w której wypowiada nadzieję, iż izba niższa | Galic. fund propinacyjnego 4*/, „ 93 30 34 — 
odrzuci bill w sprawie dopuszczenia kobiet do | Bukow. fund. propin. 59/, W. 8. 100 80 101 50 
prawa głosowania, gdyż przez udział w utarczkach | Kom. tanku krai. 5prc. wa. I em. 100 — 100 70 
wyborczych straciłyby one piętno kobiecej łago- | Pażyczta kraj.sr.187588pr. w.a. 104 50 — — 
dności, a nadto szerzyłaby się demoralizacya. A 3 a 1888 Y" 97 60 98 30 

Berlin 20 kwietnia. Cesarz z cesarzową byli b. Losy. 
wczoraj na obiedzie u Szuwałowa. 


p E 3 ; 1.3 , = Losy mianta Krakowa . . ' , 81 50 28 50 
Składu chemicznego, każde xanieczyszczenie mleka, | suszę, nie wyjałasia ziem CEE w końcu Część ekonomiczna. Konstantynopol 20 kwietnia. Ze sf:r kom- „  Btaniełowom . . - 28 — 381 — 
lub nawet proste roztworzenie wodą obniża jego war- |sieręnis. Nadto, ponieważ s a a E ; s s „| petentnych zapewniają, że komisarz Porty przy 6. Money. 
tość, a może je czynić nawet wprost szkodliwem; | s kłosów, paclan 8:86 może w polu i do péźrej je- § Wiedeń 19 kwiet. Giełda zbożowa. Pszenica dworze egipskim Muktar-basza zostanie na swej Dukat holendemiki P . 5.61 B.71 
nie ulega bowiem wątpliwości, że pomijając szczególae | sieni. Ziarno gsolana służy Za pokarm, albo zmię- | na wiosnę, 9.18, na maj-czerwiec 9.10, na jesień posadzie. Otrzymał on tylko od sułtana rozkaz Nspoleondor . - . : d 9.43 9.53 
przypadki, ustrój ludzki, a osobliwie ustrój dziecięcia | szane z trzecią częścią mąki żŻytałej, albo też zmie- | 8.63, — Żyto na jesień 1.58, na wiosnę 0.—. — | nie mięszania się do wewnętrznych spraw Egiptu. Fełimperjał rosyjski . . «so BiG == 
znosi dobre tylko mleko czyste z Żadnemi obcemi | lone na kaszę, podobną do jęczmiesnej, Zi:lony mo'e | Kukurudza na czeriec 0.—.— Jęczmień na wio- | Tym sposobem cały zatarg został już zała- Rube! resyjski srebrny d am MZOZAMOJ 
ciałami, ani nawet z wodą nie zmięszane. Wielka | być użyty, jako smaczny pokarm dla bydła. stę 0.—, — Owies na jesien 5 99. godzony. f | l 4 papierowy . - . 146066 1.21 s 
śmiertelność w wielu miastech wśród czieci w pierw- Co warta sława? W pamiętmkach Thacke- , , Kuszelewa wypuszczono już wczoraj z wię- 100 Asa 2 niemieckich . '. . F825 58:90 
Szym roka życia pochodzi w znacznej części z mleka ray'a czytamy: zienią. 


RER W O a a 
Londyn 20 kwietnia. Do Standardu donoszą | 7 Poclągi kolejowe 
z Zanzibaru o zaburzeniach pomiędzy tamtejszymi 


xarobionego. „Byłem kiodyś pa wiclkim bankiecie. W chwili, 
Stąd łatwo pojąć, iż kupując mleko, osobliwie | gdy się uciszyło, usłyszałem rozmowę dwóch lokai 


. Ostatnie wiadomości. 


; i " ; inh: : Od Ł października 1891. 
Gla małych dziecię *baczyć się=pówinito —ulktylko nart za mojem krzesłem”. Z Żytomierza nam donoszą, że niebawem | katolikami i protestantami. — eT plenig Podlug zegara lwowskiego ( f s 
cenę, ale i to przedewszystkiem na to, by mleko nie — Wiesz, kto to jest? — zapytał piersszy. zbudowana będzie kolej żelazna wzdłuż granicy Uganda pod wodzą swego króla wanga pozabi- | p~ E zF Polije zi 
było z niczem pormięszane, ani nawet x wodą nie| — Nie wiem — odpowiada dzugi. austryackiej, między Radziwiłłowem a Wołoczy- | jało najwybitniejszych ECT i naodwrót Do Lwowa przychodzą : HE Š$ osobowy | $ Í 
roztworzone. Jakkolwiek władza miejską w Krako- — To znakomity Thackeruy. skami, Kolej ta wyjdzie ze stacyi Werba, „drugiej POREEADA R z RKA C a aA e Paa Jad si 58874 
wie na sprzedaż mleka zwraca baczną uwsgę, to — Aha! a z czegóż on jest znakomity? za Radziwiłłowem, przejdzie przez Krzemieniec i| cy wcjskiem angielskiego wschodnio-8i:ykańskiego A zk £ Aaa ran — LE 
jednakowoż i publiczność powinna mieć się na| — A, licho go tam wie! Jampol i skończy się W Wołoczyskach. Długość | towarzystwa, Lugara, wmięszsł się w te waśnie i wk czy = zer 08-701 EL. 
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nie jnteresowanej udzieli odpowiednej wiadomości. 


Qzerniowiec, Husiatyna i Sts- | 
kiego we Lwovie, gmach teatralsy. TORSO T o E OD O nisławowa 


Pożar, który się wszczął w pałacu carskim 
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Bposobem za pośrednictwem mleka szerzyły się tyfns, swemi staremi grymasami i trylami. i pomyśleć, że | rozkaz, aby dA Ea Ku 
dysanterya, czyli czerwonka, szkarlatyna. Ponieważ minęło ćwierć wieku, a pani k AIG A, 2 A na wolność 1 pozwolono m 
ZAŚ nie ma nigdy pewności, że mleko nie zawiera zrobiłaś najmniejszego postępu : pomyslec, pani I do Sofi. 


WE LWOWIF, ulica Hetmsùska l, 6 we własnym domu 
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IDEAL 


NOWELA. 


— Guzeczny z pana młodzieniec — rzekła 
mama, — raz jeszcze serdeczne dzięki. 

Elza spoglądała z dzieciną zazdrością na 
przyniesione przed chwilą bilety na operę, za 
cenę bohaterskich nieomal wysiłków zdobyte przez 
młodego Giirtlera, dawnego znajomego jej ro- 
dziców. 

Matka wraz z córką przybyły przed paru 
dniami do Wiednia z zamiarem zabawienia tu 
przez czas dłuższy i użycia dowoli wszelkich 
rrzyjemości i rozrywek wielkiego miasta. Wy- 
cieczka ta, oddawna już istniała w prcjekcie i 
miała być niejako uzupełnieniem edukacji i za- 
razem uczczeniem ośmnastej 
Elzy. 

Terzz powrócimy do wspomnianego wyżej 


dziś, dzięki wybitnym zdolnościom, zajmował w 
stolicy poważne stanowisko. Dowiedziawszy się 
przypadkowo o przybyciu dawnych znajomych, 
pospieszył natychmiast, z góry ofiarując się pa- 
niom za nieodstępnego towarzysza i cicerona w 
wycieczkach po naddunajskim ogrodzie. Propo 
zycya ta była tem milej przyjęta, że matka była 
tylko raz jeden w Wiednia przed kilkunasta laty, 
córka zaś nie znała go wcaie, a raczej znała je- 
dynie z opowiadania, ilustracyj i opisów. 

Pani Kriigerowa, stosunkowo młoda jeszcze 
i pełna życia kobieta, cieszyła się na równi z je- 
dynaczką nadzieją czekających ją przyjsmności ; 
Elżunia cicha z natury i sentymentalna, czuła się 
dotąd jakby odurzoną. 

Zdawało jej się, że podróż ta rozpocznie 
stanowczy zwrot w jej życiu, że tu właśnie wśród 
tych wszystkich ia pałaców, gmachów i 
posągów, które podziwiała już jadąc z kolei, 
spotka ją coś, czego jeszcze ssma nie pojmowała, 
z czego nie umiała sobie dokładnie zdać sprawy, 


rocznicy urodzia | o czem jednakże marzyła, do czego wzdychała 


w głębi dziewiczego serca. 4 
Dotad życie Elżuni płynęło cicho i jedno- 


Giirtlera. Młodzieniec zaczął niegdyś urzędową | stajnie i ona sama nie spostrzegła zmian, zacho- 


karyerę na prowincyi, pod kierunkiem ojca Elzy; ! dzących w jej własnej osobie. 


(a, firanki bia 


drobne ogloszenia E 
Księgarnia katolicka 
Szsnownych Odbierców powiększy: Dra Wł ad. Mił kowskiego 


Kapy na łóżka 


rem saiua nmam ae a m W n P emma eae - "aaa 


po 3 zewży oś WYrAKM. | 
W esln rychłej obsługi moich 


lem mój zakład ariystyczno litogra- w Krakowie pół kg APO a ik i 108 

ficzny Í sprowadziłem jeszcze ledną irp "R Wiii a Befbet ©7120 I t= 

maszynę pospieszną najnowszej kon- TMA oj n Ciast do herbat 1:— i 1:20 
Ą . s n 

strukcyi, jezem zatem w możności (EDYTĘ da Sainte Terése -| a » Czekolady po 70, 80, 90, 1'20, 1:80. 


wszelkie zamówienła wykonać bez 
najmniejsze] zwłoki i jak najtaniej. 
Przyjmuja zamówisnia na bilety 
wizyte, karty slubne, plany, ry- 
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp. adwokatów, 
notaryuszów, władz itp. ręcząc za 
rychłe ı wzorowe wykonanie, Oraz 
za możliwie najtańsze obliosenie. 
Antoni Przyszlak, Zakład arty- 
styczno litograficzny we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika Nr.9, Bilety 
począwszy od 1 zł. 50 ot. za 
160 sztuk. 2738 


Terese 
Comp. 


Maafa taaa Biuro Spra- 

Centralne wow ws 
prowincyi Lwów, Kopernika 1: 
3210 


„Śyrjusz*. Skład najlepszych ga- 
tunków kawy, Artura Kościokiego 
Lwów, mi. Ossolińzkioh 11. 2688 


Z powodu zwinięcia restauracji 
w Hotelu Angielskim zupełna wy- 
sprzedaż win po cenach jak naj- 
niższych. 3292 1—4 


Młody człowiek, kawaler nader 
biegły w towaroznawstwie, han 
dlowiec, korespondent w języku 
polskim i niemieckim poszukuje 
jakiejkolwiek posady, jego kwali- 
fikacyom  odpswiadającej zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje : 
Julian Pachoński, Lwów, ulica 
Furmańska Nr. 5. 


do wszystkich dzien- 
inseraty ników w kraju i za- 
granicą przyjmuje Centralne Bió- 
ro Ugłoszeń, Lwów, Koper- 
nika IL 3210 


Maszyny do szycia Singera z naj- 
lspszych fabryk zagranicznych po- 
mimo ogromnego cła, sprowadzam 
tylko pełuemi wagonami. Sprze- 
daję rocznie 800 sztuk (bez ajen- 
tów lub faktorów). Raty tygo- 
dniowe 1, miesięczne 4 złr. go- 
tówką 109/, taniej. Józef Iwanicki 
Lwów, Hotel Zorża. Filia Kraków 
Rynek 25. Proszę żądać cenniki, 
Proszę o łaskawe zlecenia. 3111 

z j ziemskie do sprzedani 

Majątki kupna i wydzierżawienia. 

I 1 reainOsCi we = 
Kamienice wie i Prówiacjiy do 


sprzedamia. [gnacy Rappaport Lwów, Ja- 
giellońska l. 17. 3288 3—6 


OP. 


Przeciw złoczyńcom! 


3 tomy, Cena zł. 7 i 50 ot. 


Lettres de Sainte Tórese 


3 tomy. Oena zł. 7 i 30 ot. 


L'Esprit et 'Qeuvre de Sainte 
ar le Póra V. Alet. de la 
eJesas. Cena zł. 1 i 30 et. 
2640 4—6 
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sc. 2 
©! 
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Od lat 50 używany w stajniach dworsvich, w większych stajniach wojskowych 
i prywatnych, a to do wzmocnienia przed uoiążliwą pedróżą lub marszem, od- 
zyskania sił po takiej podróży, dalej przy zwichnięcisch, przy sztywności ścię” 
gna i w innych wypadkach, czyni konie zdolnym do wytrwałej służby w zaprzęgu. 


ZZ ANA M 


herbaty poleca skład 


żonaty, licz 


3126 


akkkikkkkkkkkE 
Lwowska Fabryka Asłaltu 
iTEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 


do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 


L AFÓ w, ILorytma 13, poleca 
Asfaltową masę elastyczną 


do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym 
stanie specjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Je- 
dyny dzis powny środek izołujący wilgoć, używany dó 
budowli w całym świecie, zalecany przez ' wszystkie po- 


wagi naukowe techniczne. 


Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków. 


Rola 10 metrów [| od 180 gtr. do 3 złr. 50 ct. 
Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne 


Lak asfaltowy świecący do konserwacji 


dachów tekturowych, DRZEWA, dachów goutowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


ormofię angielską bezwodną. 


Osusza stę asfaltem jako jedynym środkiem żna- 


nym dotąd w budownictwie najbardziej 


zawiigocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 
Fabryka wykonywa w całym kraju śweimi ludźmi po- 
krycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr C] 
po 50 do 75 ct. „Długoletnią gwarancję poręcza sie. 


FPOEEFECELO 


m nw: 


TE, 
Dyplom honorow Złoty medal 
ck Zagrzeb. A 1891. TEMENAN ET: 
a o 


Kwizdy 
płyn odrodzenia 


Woda do mycia koni. 
Cena jednej flaszki 1 złr. 40 ct. a. w. 


łe, portiery, koce 


Dla amatorów dobrej kawy Í 
8064 7—12 
Jana Bodnara 
Lwów Ajeaderaicica 1. 20 


Ekonom 


lat 32 na żądanie| % 
wykaże się chiubnemiświsdectwami| $ 
poszukuje posady i może objąć zaraz 
lub od 1 lipca br. Adres A. J. K. 
Nr. 100 poste restante Dżuryn. 
2—5 


PRZEŻRLĄD « dnia 21 kwietnia 1892. 


Giutler, ujrzawszy ją po kilku latach niewi- 
dzenia, nie chciał wierzyć własnym oczom, ażeby 
z tej Śniadej, chudej i niezgrabnej pensyonarki 
mogła kiedykolwiek wyrosnąć równie urocza panna. 
Niebawem jednak przekonał się, że panna Eliza 
jeszcze niezupełnie rozstała sig z ową małą, ła 
twowierną i naiwną dziewczynką. Natomiast ki- 
bić jej rozwinęła się i wyrosła, bujne blond włosy 
z popielatym odcieniem otoczyły białe czoło. 
oczy przybrały jakiś powłóczysty rozmarzony 
wyraz. 


On sam, Gürtler, zmienił się przez tę parę 
lat niezmiernie i jak mu to p. Kriigerowa z wła- 
ściwą sobie szczerością wręcz powiedziała, zmiana 
ta była dlań nader Korzystną. Nabrał swobody 
w obejściu, ubierał się modnie i gustownie, sło- 
wem w całej jego postaci znać było polor wielko- 
miejskiego Życia. 

— Przystojny mężczyzna — mówiła mama po 
jego pierwszej wizycie, — elegancki w całem 
znaczeniu tego wyrazu. 

Elżunia milczała, ale w obec bohaterów po- 
wieściowych, którymi naładowała młodą główkę, 
Giirtler sprawiał na niej wrażenie pospolitego 
człowieka. 


— Moja córka prawie jeszcze nie zna teatru — 


NOA 1 | ZZO 


szyby belgijskie, 


Ceny umiarkowane. 


nuje się szybko i starannie. 


1 mom Jw w DA 


Błynne jabłka, gruszki, 


Magazyn | 


T Lustra z konsolami od zir 20, szyby 
lustrowe  pojedyńczej 


= do obrazów i fotografij, płyty marmurowe i 
Ą karnisze poleca najtaniej 


Skład fabryczny | 


S. FISCHLER 


(przedtem Warszawska Fabryka Luster) 
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 6. 


Założony w r. 1836 
Magazyn Henryka Schwarza 


w K'akowie, ulica Grodzka liczba 13 
poleca na wiosne i lato 


Materyə na suknie i okrycia 


Płótno, stołową bieliznę, chustki do nosa, pledy, szale, 
kapy na łóżka, kołdry, firanki, dywany, pończo:hy, 
skarpetki itp. również 


gotowe okrycia damskie. 


Zamówienia na suknie i konf kcyą damską wyko- 


a KÓYBA WI 


| Przemysł krajowy! 


Wszelkie wyroby koszykarskie, meble trzcinowe i bambusowe, gustownie i 
trwale wykonane w pierwszej galicyjskiej fabryce w dobrach Wiśnicz, tudzież 
(ważne dla gospodyń na święta) 8 
śliwki i jarzyny suszone Wa La boją oryginalnych polga g 
owy -B|g 
-JÓZEFA BOZIECIIEGGO a 
LWÓW, róg ulicy Halickiej liczba 25, (wchód z placu Halickiego). 


Skład komisowy wyrobów 


rzekła pani Krüger, zwracając się do Gictlera — | obiecującego Śpiewaka, nie było jej obce, ale 
Wprawdzie u nas odbywają się przedstawienia, | dzienniki nie rozpisywały się jeszcze o nim tak 
ale pożal się Boże! W tym roku uszczęśliwili nas | szeroko, nie oteczyły dotąd jego postaci nimbem 
„Lindą di Chamouix*, „Zampą* i „Białą damą*. | europejskiej sławy. 


Możesz sobie pan wyobrazić, jak to wszystko wy- 
glądało na kilkołokciowej prowincyonalnej scenie, 
przy mniej niż skromnych dekoracyach, nie mó- 
wiąc już o głosach i toaletach śpiewaków. Wy- 
obrażam sobie zachwyt Elżuni na widok tutejszej 
opery! 

— Ja się też cieszę! Boże, jak cieszę! — wy- 
krzyknęła z uniesieniem Eiżunia, klaszcząc w 
dłonie. 

Giictler objął młodą dziewczynę rozradowa- 
nym wzrokiem. 

— Mamy dziś wyborną operę — rzekł, — Be- 
cker występuje w postaci Lobenringu. 

— Jakto? — przerwała mu Elżunia, — Be- 
cker, ten sławny Becker? 

— Ten sam — odparł Giirtler. — Co do mnie 
— ciągnął dalej, — wolałbym Eskeman:a, ale 
jest właśnie na urlopie. 


Tymczasem Kiżunia była uszczęśliwiona ta- 
kim obrotem rzeczy. Tyle się naczytała o Be- 
ckerze, owym słynnym królu tenorów. 

Wprawdzie i nazwisko Eckemanna młodego 


1938 


Giirtler pożegaał się i wyszedł, obierując 
stawić się na umówiczą godzinę, przed rozpoczę- 
ciem przedstawienia. Zaledwie się drzwi za nim 
zamknęły, pani Kriigerowa jęła głosić na jegu 
cześć pochwalne ody. 

Elżunia przyparta do muru zdobyła się na 
skąpy kompliment, ale myśli jej krążyły już gdzieś 
daleko, może koło poetycznej postaci Lohengrina. 

Pani Kriigerowa nie zważając na milczenie 
córki, przygotowała dla niej i dia siebie strojne 
wieczorowe ubrania i wyszła jeszcza do miasta 
w celu kupienia dwóch par nowych modnych 
rękawiczek. 


Ciemno już było, kiedy dorożka wioząca na- 
szych znajomych toczyła się w stronę gmachu 
opery, a w duszy Elżuni panoweł dziwnie uro- 
czysty nastrój. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


polece w największym wyborze i najtaniej 


F. Knauer I Syn pod „Złotym Lwem“ 


we Liwxowyie, plac FKapitulny, |. 


p | 


i podwójnej grubości, 
ramy i passepartout 


3076 | 


we 


a 


S.A. Bubera Synów 


[josse składowe w zapasie. 


lee an e e a = 


Cia 
AE 
AN SAAN _g maszyn i narzędzi 
dla uprawy roli 


28 Rud. Sacka 


w Flagwiiz pod Lipskiem. 


Wyłączny skład dla całej 
Galicył 


I 


Lwowie, w. Jagiellońska l. 13. 8184 3—B 
Cenniki i opisy gratis i franco. 


J. N. 


Bróbki na żądanie. 


3157 3-6 


mo a HI. | 


8233 8 


[z 


gratis. 


wy 


je 4 zir. w. a. 
D korsy dodaje 
Zamówienia uskutecznia J 


przy 


Wys.czególniona na wystawach medalami i dyplomem honorowem 


FABRYKA RĘKAWICZEK 


WE LWOWIE, przy ul. Halickiej 1. 20 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby według t 
najnowszych wzorów rękawiczki tylko w najlepszych gatunkach. p 


Ceny stałe umiarkowane. 
Nu prowincye łaskawe zamówienia wysyła sie odwrotna Po, 
SES" OWCY": IE 
I Najwiekszy wybór haftów. A 
Magazyn : 
Mikołaja Ludwiga 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 14 
olsca w największym wvborze przy- ; 


rzy 
ry do wszekkich robót damskich 
jakoto : 


Wióczki, jedwabie, Filozele, 
g|kanwy Congus we wszystkich 
F! gatunkach. 

Na żądanie cenniki, próbki 


Łaskawe zlecenia z prowincyi 
załatwia odwrotna poczta. 


Trawa miodowa | ~ 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
borna roślina raz zasiana trwa kilka lat. 
Jeden orzec wraz z workiem kosztu- 


gię korzec bezpłatnie. 


skład nasion w Bochni, 


4 pokoje etc. Pokoje 
kawalerskie 


wynajmujs Zarząd realności Emila 
Bertemiljana Brajera w godzinach 
9--12 i 3—6. 


kontrole elektryczne w sklepach, piwni- 
cach i magazynach urządza 
Edward Gsttlieb 
elektrotech. mech. 


_ Lwów, ulica Sykstaska 23. 
o] 308246 =10 („Impzessa*.) 


Znajdzie umieszczenie nauczyciel 
w starszym wieku, niewymagają- 
cy, do uczenia chłopców szkół 
normalnych. Zgłoszenia pod lite- 
rami A. B. poste restanto Ustrzy- 

ki dolne. 3290 1-3 


3035 
Sztuczne zęby 
I 


szczęki 

według najnowszego systemy amerykańskie- 

go w kauczuku, złocie i cellaioidzie, jako 

też wszelkie reperacye zebów, trwale 
tanio także na raty wykonuje 


Atelier dentestyczno-teshniczne 
B. Bergera 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 
l 5 w domu Wgo p. Stromengera 


biuro brzeczkowskiego 


Lwów Wałowa 12 


poleca pośrednictwo w kupnie i 
w sprzedaży, dzierżawach majątków więk- 
szych i mniejszych, sklepików w wynajmie 
różnych pomieszkań we Lwowie, również 

leca oficyalistów, wszelką do 


srową siużbę dwors:ą i miej- 

mką każdego czasu. Interesuwani moga 
bardzo korzystnie załatwiać swe Sprawy. 
3275 2-18 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski. 


ROBOTY ręczne damskie, 


zaczęte i wykończone, wszelkie przybory do 
haftu, szycia, krawieczyzny i szydełkowania po- 
lecają w wielkim wyborze najtaniej 
Dziewoński i Gigiel 
Lwów, Halicka 6. 3026 8—8 


wew www KR m w R m W TWW TW W W dw w w i 


Proszę uważać dokładnie na powyższą markę ochronną i Łądać wyraźnie 
Iprsizady płynu odrodzenie. 
DOSTAĆ MOŻNA W APTEKACH IDROGUERYACH 
GLOWNY SKŁAD 


Franciszek Jan Kwizda 
c. i k. austr. i krol. cumuński dostawca nadworny, aptekarz w Kerneuburgu 
koło Wiednia. 


m | L-— 


2948 


mw w dw w w 


L 17809. 


Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1892/3 nadane będą czte- 


mem 


3299 1—10 


6 Tua a nne BOO R. 


z ulepszonym aparatem do grzania 
wody. Wanny cymkowa połaczone z tu- 
szem. Wanny lakierowane. Pokojowe par- 
nie kuracyjne. Lodownie pokojowe. Wa- 
| terkłosety i klosety pokojowe po 9 ałr. 
Pierwszą krajowa pracownia wanien 
cynkowych F.Boardon (wW g 
dawnej Kasy oszczędności, 
„Mellońska 9. Ttustrowane cenniki gratis. | 


SPOŻARSKIEGO 


8 5—6 


wige PATH 4 


Kres 


wszelkiej niefachowej konkurencyi. 
; KOŁDRY szyte po zł. 4'50, 5, 6, 7, 

8, 10 i wyżej. MATERACE włosienne po 
zł. 16, 18, 20, w każdej cenie do zł. 30. 
SIENNIK{, siatki dracianne i wkładki spre- 


2850 3-7 żynowe do łóżek, poduszki i t p. poleca 
w największym wyborze jedyny we Lwowie 
"|" WUETEE [specjalny skład i pracownia wyro= 


bów pościeli pod firmą 
Óózefl Schuster 
Lwów, ulica Kopernika l. 7. 


Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje sie. 8076 6—15 
(Lwów „Impresea*). 


PIEGI 
znikają zupełnie w przeciągu 
7 dni używując znakomitej a nie 
szkodliwej pomady Dr. Christofia, 
i nie występują już więcej przez 
cały sezon letni. Żądać należy 
tylko prawdziwej zielonem la- 
kiem zapieczętowanej flaszeczki 
po 80 ct. ex 


Skład: M. Karozewski. 
guerja Lwów. 8047 8-24 


zakupnie naraz 
IRu!eiewicz, 
2869 9—10 


Me zaraz do wmteszczenia 
Bióro Krzeczkowskiega Lwów Wałowa 13 
kilka młodych inteligentnych panien de 
Za 4 ct handiu lab księgarni. Niektóre mogą złożyć 

* ||znaczniejszą kaucye' 8273 2—2 
Nowo założony 
piel w domu 


aw dos |Haqozpn konfekogi damskiej 
wannę |B. M. Brechera 


lub kanapkę |iprzy ulicy Halickiej 1} 1. naprzeciw ko- 
ścioła katedrainego poleca swój obficie za- 
opatrzony 


magazyn sukien damskich 
w najlepssym gatunku i po nader niskich 
cenach. 
Z szacunkiem 
M B. Brechas, 


2680 24 -? 


może mieć w 25 
minutach kg- 


i machu 
) Lwów Ja- 13159 2-3 


y 


ry bezpłatne miejsca funduszowe w e. k. zakładach wojsko- 
wych z fundacyi pod nazwą: „Cesarza Franciszka Józefa 1 
jubileuszowa funducya*. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazecie 
lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakładów nauko- 
wych wyższych i Średnich. 

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego 
upływa z dniem 20 maja 1892. 


We Lwowie dnia 9 kwietnia 1892, 
3294 1—3 


Spółka StolaTsy 


damskie 


poleca w największym wyborze 


Wilhelm Sydor 


suknie 


rządow 


etne 


Grott. 


w ramach orzechowych, 


ia sezon podróży 


Non plus ultra lekkości 
<wrałej trwratości 


we Lwowie plao Marjacki 1. 4. 
Ceny najniższe stałe. — Próbki franco. 


Kufry trzeinowe ~er yi a meble gięte i 


Jedyny skład dla Galicyi w handlu 


& J. SECRO©MENGERA 
Lwów ul. Katola Ludwika Ł 5. 3284 8-22 


stolarstwa 


4 
ES- szych, 


wedle zlecania dokładne 
2848 


Z drukarni nar. W. Manie 


zaszczycona za doskonałe wyroby na 
wystawie krajowej s'ebrnym medalem 


we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


Skład mebli 


obficie zaopatrzony w wielki wybór ms- 

bli w garniturach do salonu z drzewa 

Howeey, czarnego i orzechowego, kom- 

P urządzenie pokoi jadalnych i 
sypialnych oraz 


lustra 


bowych i złoconęch. Utrzymuje na skis- 
dzie także o 


Wszystkie zamówienia w zakres 
1 tapiceratwa wchodząca, 
przyjmuje p» cenach najprzystępniej- 

c za spieszne, gustowne i 


| o o | GE 
masaa | Dobra ziemskie 
Poszakuje się pa a za gotówke 


posiadłości 


w cenie do 150.000 sł. i 
klucza 


za cenę do 500.000 złr. Pożądanym było- 
by: piękny zamek albo pański dwór, dobr: 
budynki gospodarskie, Majątek winien 
przynosić od włożonego weń kapitału de- 
chód, odpowiadający praktykowanej w kraju 
stopie procentowej. Oferty samych właści- 
cieli należy przysyłać pod adresem; Kón, 
ung. pens. Oberfórster Horvath i Richard 
Patz, Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 12, 
s 82869 2—8 _ 
Biuro pośredniczeń 

LJ a 

Heleny Kozłowskiej 
ulica Skarbkowska 1. 8. "329 

uOWaize ma do polecenia manczyciel- 
ki, bony-franenskie i Niemki. 
oraz tylko znang wszelką słażbe, tudzież 
oficynlistów ekonomicznych i lasowych. 


czarnych, dę- 


żelazne 


wykonanie. 


(Imprensa). 


kiego. — ŻZarządzca : Walenty Hodak 


